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GENUA, 10. (PAT.) Obrady 
Konfńrenojl genueńskiej otwarte zo- 

w obecności rządu w łoskiego, 
Ma^z municypalnych i przedstawi­
a l i  prasy przez włoskiego prezy­
denta ministrów Factę, który w y­
głosił przemówienie inauguracyjne, 
w  przemówieniu tum premjer w los- 
W powita! delegacje w szystkich  
rzą w. zgromadzonych na konfe- 
renv i i scharakteryzował pokrótce 
sytn oję, juk« s ię  w ytw orzyła w 
Luropie po w ojn ie . Sytuacja polega 
n& t*m, że powr t do normalnego 
tycia  zo.-jtal um em trliw lony.

Około 80 miljonów« ludzi zca ta ło  
Przez wojnę o d erw an y o h  od p ra c y  
P fodakcy jne j i ca ły  b ieg  n o rm alnego  
y u.<*gi w strz ą śn ie n iu . W szyst­
kie dziedziny życ ia  zosta ły  z a e h w ia - 

W ytw orzy ł s ię  b rak  zau fa n ia  
mię. 7,v n a rad am i. R ów nież u le g ła  

•/emu zd ro w a  p o d s taw a  k re - 
k tó ra  je s t  w a ru n k iem  rozw oju  

zycnt gospodarczego . C h w ila  obec- 
w y m ag a  w ie lk ich  w ysiłków , 

a ieb y  m echan izm  gospodarczy  m ógł
h.y<$ na now o u ru < Lotni*.ny i n o r­
m alny o ■ ói h an d lo w y  um ożliw iony 
n a  n\vo przez w zn o w ien ie  w y m ian y  
fil i (; ■ /, y naro d am i i p rzez p rzysto so ­
w a n e  , rg an iż m ó w  gospodarczych  
do ?)owyt-.!i zadań . Do j.. k łócen ia  
tycft w runków  gospo d arczy ch  przy- 
®z5' y dę ró w u ież  i ziiiiany te ry -  
l ° r j . i |lie.t ja k ie  p rzyn iósł za  sobą 
W ynik w ojny.

•Ie t p ra w ie  n iem ożliw e w  o- 
becn«j ch w ili zdać sobie ca łk o w ic ie  
»pr? fj i  ty ch  w azy.stkił h w ie lk ich  

u "ś  i, ja k ie  nap t-tyka się z tego  
Wy m j^łego  egoizm u i te j ap a tji, 
jak ., a . a n o w a ła  w śró d  spo łeczeństw .

° b e " ;ych  c iężk ich  zad ań , ja k ie  
W ysunęła sy tu a c ja  obecna , koniecz- 
Ti<3m j e "Ł zbadać  j ą  z w ie lk ą  rozw a-

i w k n ąć  g łęboko w t« k sp raw , 
oszi z ogólne n a ro d y  m uszą zrozum ieć 

Swoj o: o w iązek .
_ Stoimy przed koniecznością doko- 

oi*mo wielkiego dzieła odbudowy i współ- 
P[ac-y. n-.tędzy narodami-. Musi to by-
* !f.cn'e głównym celem polityki wszyć 
•ucjon narodów. Musimy znaleźć drogę 
•lodącą, do rekonstrukcji współżycia i 

znaiezi< ni«, bardziej pomyślnych warun-
w rozw°ju‘ Ten duch braterskiej 

-połpracy powinien ożywić wszystkie 
<t ody zebrane na konferencji. Powinno

fcl-Lf3^ 01»111 °/wzajęm nąj nienawiści 
wwiisonęj w cza«,« wojny. Powinno si<>

zapomnieć o podziale na »przyjaciół i 
wrogów, na zwyciężonych i zwyclęsców, 
których zrodziła woina. W szystkie ludy 
powinny wytężyć całą energię, ełeby jak  
najrychlej odbudować współżycie.

Włochy w itają serdecznie jako go­
spodarze wszystkich dnegatów , którzy, 
w łącznpj liczbie 454 zebrali się tu oży­
wieni szlachetnym duchem dokonania 
tej pracy dla dobra całej ludzkości. Po­
rządek dzienny konferencji zawiera pun­
kty o charakterze politycznym 1 punkty
0 charakterze ekonom ic / w --nm« r->,; wy'm. 
Dwie te dwiedainy trudno od siebi< roz- 
d/aelić i trudno je s t przeprowadzić gra­
nicę, granica bowiem je s t bardzo subtel­
na. W wielu kwestiach obie te dzie­
dziny są ściśli* i. sobą związane, albo­
wiem sprawy go>podarc,ze niejednokrot­
nie w dalszej konsekwencji stają się za­
gadnieniami politycznemi o charakterze’ 
międzynarodowym. Pozorne stosunki eko­
nomiczne dzielą oheouio narody. Wszy­
stkie kraje zamknęły się w gębie nieja­
ko i współpraca gospodarcza oraz wspól­
na polityka, ekonomie na je s t niemożliwa 
z powodu izolacji poszczególnych kra­
jów. Koniecznem się staje poddać kwe- 
stję lej współpracy troskliwemu zbada­
niu i czynić to z dobrą wolą, bo tylko 
w ten sposób będzie można dojść do 
usunięcia obecnych anormalnych sto­
sunków.

GENUA, 10. (PAT). W mowie wy­
głoszonej ua konferencji Barthou oświad­
czył, że przynosi ■ lojalną współpracę 
Francji i przybywa do Genui uczestni­
czyć w doniosłym czynie. Delegacja 
francuska nie będzie tylko obserwatorem, 
lecz będzie współpracowała, Barthou 
wskazuje na trudności, z któremi mogą 
się spotkać przedstawiciele Francji, lecz 
które nie będą dla nich hamulcem. Fran­
cja je s t wolną od wszelkiego egoizmu 
narodowego i nie zamierza dążyć do he- 
g rnonji. Wojna kosztowała Francję zbyt 
drogo, ażeby nie wzbudzać uczucia zgro­
zy przed nią. Francja je s t za pacyfikacją
1 w każdym razie nie może ona powziąć 
kiedykolwiek szalonego i zbrodniczego 
zamiaru pogwałcenia pokoju wszech­
światowego. Stanowisko Francji w Ge­
nui nie będzie polegało na bezczynności
i stanowisku negatywneiń. Rzeczoznawcy 
francuscy ofiarowują swą wydatną pracę.

GENUA, 9. (PA T). Na dru g iem  
posiedzen iu  k o n fe ren c ji p rzed w stęp ­
nej p rz e d s ta w ic ie le  W ioch, Jap o n ji, 
F ra n c ji , A ng lji i B elg ji ro z p a try w a li 
o s ta te c z n y  p lan  p ra c  kon feren c ji.

GENUA, 10. Podczas wczorajszych 
narad między poszczególnemi dolegacja- 
mi ustalono konieczność ut orz ¡nia 
czterech k* misyj lic /ących  po 58 człon­
ków, a mianowicie f.nansowej. handlo­
wej, komunikacyjnej oraz politycznej, 
zwahfj inaczej rosyjską Do skiadu taj 
komisji mają należoó przedstawiciele 
Eosji w liczbie 2 delegutó*. Oprócz

tego przewidziane je s t utworzenie trzeoh 
innych jeszcze komisyj, a mianowicie 
prawnej, redątoyinej i mandatowe).

Polska i państwa Małej Ententy 
zgodziły się już na utworzenie tych 
komisyj.

GENUA, 10 (PAT.) Konferoncja 
wstępna mocarstw przewiduje utworze­
nie komisyj. Pierwsza z tych komisyj 
zajmie się spraw ą wprowadzenia w ży­
cie uchwały powziętej w Cannes, spra­
wą ustalenia .pokoju w Europie na 
trwałych podstawach oraz spraw ą wa­
runków niezbędnych dla przywrócenia 
reform wzajemnych pomiędzy państw a­
mi; trzy pozostałe komisje będą zajmo­
wały się śoiśle sprawami okonomiesno" 
mi, finansowemi i transportowemu D o-. 
legacja sowiecka—jak się zdaje—zażą­
da zaproszenia Turcji do wzięcia udzia­
łu w konferencji. Podczas dyskusji 
wstępnej minister Barthou oświadczył, 
że wobec nieobecności szefa rządu de­
legacja francuska otrzymała mandat, 
ściśle określany, w którego granicach 
posiudn całkowite pełnomocnictwa.

WROCŁAW, io (PAT.) Tutejsze 
pisma niomieckie donoszę z Gonui: Po 
ukończeniu gkoi^rencji wstępnej przy­
byli do hotelu „Eden“ kanclerz W irth, 
dr Rathetfau, prezydent ministrów Facta 
oraz m ini-ter spraw zagranicznych 

. Szanzer i odbyli dłuższą rozmowę w 
sprawi« programu konferencji, utworze­
nia komisyj oraz przemówień, które 
mają być wygłoszono. Czas trwania 
konferencji przewidziany je s t na 4 ty ­
godnie. W czasie świąt narady mają 
trwać dalej z wyjątkiem święta Wiol- 
kiejnocy Konferencja pracować będzie 
w komisjach: ogólnej, gospodarczej, fi­
nansowej i komuuikacyjnej. W każdfej 
komisji Niemcy reprezentowane będą 
przez dwóch delegatów.

W ROCŁAW , 10 (PA T .) T u te j­
sze  p ism a n iom ieck ie  donoszą z Ge­
nu i n a  p o d s ta w ie  in fo rm acy j osób 
rzekom o blisko s to ją c y c h  L loyd 
G eonge’a, że L loyd G eorge z a ra z  n a  
d z isie jszem  p ie rw szem  posiedzen iu  
w  m ow ie  sw e j, ja k o  za sad n iczą  
rzecz, p o dn iesie  sp ra w ę  p o w szech ­
n eg o  ro zb ro je n ia  E u ropy . L loyd 
G eorge  sk łonny  jeS t pod tym  w zg lę ­
dem  u s tą p ić  częściow o ty lko  w obec 
F ra n c ji .

GENUA, 10. D e le g a c ja  so­
w ie c k a  odby ła  w czo ra j ra n o  n a ra d y  
z p rz e d s ta w ic ie la m i P o lsk i, M ałej 
E n te n ty  i P a ń s tw  B a łty ck ich , c h cą c  
pozyskać te  p a ń s tw a  n a  p o śred n i­
ków  w  s p ra w ie  u z n a n ia  de. ju r e  
S o w ie tó w  przez P a ń s tw a , b io rące  
u d z ia ł w  Zjeżdzie G enueńskim .

D e le g a c ja  po lska  w  s p ra w ie  
te j pow eźm ie sw e  o s ta te c z n e  po­
s ta n o w ie n ia  n a  n a ra d z ie  sp ec ja ln e j, 
zw ołanej w  te rm in ie , uzależn ionym  
od p rzeb iegu  prac U jazdu G enueń­
sk ieg o .

GENUA, 10. Dzienniki włoskie roz* 
powśzechniają wiadomość o rzekomem 
przybyciu Lenina wraz z delegacją so­
wiecką do Genui pod fałszywem nazwi­
skiem. Wiadomość ta  nie potwierdza 
się, jednak wśród delegatów rosyjskich 
znajdują się osoby, o których nie wie 
się nic dokładnego. Szczególnie charak­
terystyczny je s t udział w delegacji so­
wieckiej generała Bernowiekiego, które­
go urzędowo nazywa się rzeczoznawcą 
dla spraw granicznych i sprawy rezbro- 
jenia. Delegacja sowiecka zamierza w 
ciągn obrad zaproponować pewne po­
prawki graniczne między Rosją z pań­
stwami przyległemi, celem utorowania 
wygodnej drogi dla handlu.

GENUA, 10. (AW).Rosyjscy delegaoi 
prowadzili nieurzędowe rokowraniazprzed- 
stawicielami Małej E n ten te  i Polski w 
sprawie uznania rządu sowietów. Przed­
stawiciele Sowietów usiłowali zjednać 
przedstawicieli Małrj Ententy, do popar­
cia wniosku o uznanie rządu sowieckie­
go, który ma być postawiony w czasie 
obrad.

HANOVER, 10.. (PAT). Lloyd Ge­
orge .oświadczył dziennikarzom w Genui, 
że konferencja genueńska potrwa conaj- 
mniej 4 tygodnie, on zaś osobiście za­
mierza przebyć w Genui 3 tygodnie i bę­
dzie przestrzegał zasadniczej linji wy- 

^ tycznej, sformułowanej na konferencji w 
Cannes. Pisma donoszą, żo min. spraw 
zagranicznych Szanzer zamierza pro­
gram Lloyd George‘a przedstawić ofi­
cjalnie na porządku dziennym konferen­
cji. Oznacza to wielki sukces polityki 
Lloyd George'a.

GENUA, 10 (PAT) Podctas narad 
k FcCtą i Szamerem delegaci rosyjscy 
rozwinęii awój pian i wyrazili chęć 
wspólnej pracy z innemi narodami.

GENUA, 10 (PAT) Pociqg z nie­
miecką delegacją na honf-rencie przy­
był do Gsnui w niedziele o godz. 8 
wiecz. Prezydent Facta wysłał na po­
witanie delegacji sekretarza atanu Ros- 
8l‘egOr

Ma Górnym Śląsku.
KATOWICE 10. (PAT). Wczo- 

rajszy Cybuch w składzie broni w Gli­
wicach, który spowodował śmierć 17 
Francuzów, wywarł na całym G. Śląsku 
ogromne wrażanie. Dzisiejsze dzienniki 
polskie piszą, że wypadek ten wywrze 
niewątpliwie także odpowiednie wraże 
nie w Genui i Geneaie. W .Gliwicach 
już  wczoraj władze koalieyjr.e nakazały 
zamknięcie lokali o godz. 9 wieczorem. 
Dzisiaj spodziewane je st ogłoszenie s ta ­
nu oblężenia.

KATOWICE 10. (PAT). W sobo­
tę rozpoczęła się w Gliwicach nowa ak ­
cja terorystyczna przeOiwko Polakom. 
„Oberschleaischer W anderer“ w Śliw i­
cach ogłosił w sobotę sfałszowaną llstq 
członków rzekomej tajnej bojówki pol­
skiej. W  liście tej wymienia nazwiska
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eźeregu robotników polskich, których 
N iem ej pragną się pozbyć.. Z powodu 
togo ogłoszenia ju t  w sobotę rozpoczęły 
Bię napady, a mianowicie na {gliwickim 
dworcu kolejowym. Kilkunastu robot­
ników polekich tak ciężko zostało pobl- 
ty ih , że kilku % nich -zmarło, resztę 
odwieziono do szpitala.

KATOWICE, 10. (A W.) Urzędowe 
doniesienie o podanym prztz r.as weeo- 
•raj zamachu niemieokim na Pranouzów 
w Gliwicach, brzmi Jak następuje: W 
niedzielę dnia 0 b. m. podoza» rewizji 
aa cmentarzu w Hucie Królewskiel zna­
leziono w kaplioy omentarnej wielką 
ilosé broni i amunicji. Około godziny
1 , 15  nastąpiła straszna eksplozja, wsku­
tek którei wyleciała w powietrze kapli­
ca. Żołnierze francuscy, znajdujący eię 
w tem miejscu, ponieśli śmierć. Badania, 
przeprowadzone przez pionierów, wyka 
zały, ta eksplozję wywołała mina meli­
ta tu wa, umieszczona w murze, zaopa­
trzona w odpowiedni mechanizm, w c*lu 
spowodowania wybuchu na wypadek 
rewizji. Wskutek tej katastrofy kon­
troler powiatowy na miasto Oliwie« 
wydał rozkaz, aby waiystlde lokale 
publiczne były zamknięte, a i  do czasu 
pogrzebu liar katastrofy.

KATOWICE, 10. (A. W.) „Ober- 
schlesiBcher Kurier* donosi z Berlina, 
te na kos/ty podróiy i pobytu delegacji 
niemieckiej w Genui ministerstwo skar­
bu przyznało a w uns w wysokości 260 
miljoi o w marek niemieckich. Koszty 
pobytu delegacji niemleokiej w Genui, 
obiiotone na 4 tygodnie, preliminowano 
nu 2 miljardy rnrek niemieckich.

KATOWICE, 10 (A W.) Naczelna 
Rada Ludowa na poniedziałków em po­
siedzeniu uchwaliła wydanie odezwy, 
nawołującej ludność do wytrwania 1 
cierpliwości przez kilka tygodni, zanim 
przyznana Pułuce część Górnego Śląska 
stanie się ostatecznie częścią Rreczy- 
Kiapol tej. Odezwa mówi: Wszelkie ob- 

, awy niecierpliwości i zwątpieuia wy 
corzystuje wykrętnie nasz wróg, który, 
jądź to jawnie, bądź przez miejscowych 
ub nasłanych wichrzycieli, stara się 

nasz opór odabi'C i złamać. Niodajcie 
więc posłuchu podszeptom wroga i męż­
nie wytrwajcie «a p steruuau, ktorego 
dutąd broniliście tak of.arnie. 1'raoujmy 
wioo razem wytrwale ul* dobra na*z«go 
Śląska i całej Rzeczypospolitej polskiej.

KATO ICE ¡0 (PAT.) W związku
2 eksplozją pod Gliwicami władze koa 
lieyjne aresztowały dyrektora huty pań­
stwowej, Webera i niejakiego Meinkego, 
ciuenturz bowiem, nakU ryu i uiiał miej 
sce wybuch oraz ukryta była amunicja 
znajduje się na terytorjum  huty, a We 
bor był ju ż  aresztowany w związku 
z napadem na oddział żołnierzy fran- 
cusKich w Saobieszowicach.

KATOWICE, 10 go ii*AT.) Terror 
niemieciu woooo luuuośc.i polt-kiej w 
Oliwitach i okuhey wymaga się coraz 
bardziej.

KATOWICE, 10. (PAT). Naczelna 
rada ludowa nu posiedzeniu w dmu 10 
b. m. postanowiła wysłać do generała Le 
Ronda z powodu śm.erci żoinittrzy fran­
cuskich depeszę z wyrazami głębokiego 
Wapóit-zucia.

Polityka polska.
I Ssij liMstii».

WARSZAWA, 10. (PAT). Rada Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 10.4 w 
dalszym ciągu zastanawiała się nad spo­
sobami walki z drożyzną i postanowiła 
utworzyć nadzwyczajny komisarjat dla 
jej zwalczania, uposażając go w potrze­
bne pełnomocnictwa. Następnie uehwa- 
iła poddać zarządowi gmachów repre­

zentacyjnych, pałac w Wilnie, -będą­
cy dotychczasową siedzibą tymczasowej 
komisji rządzącej, wreszcie 
po d w y ższy ła  ner tny  św iąte*  

cznogo  dodsetfcu 
drożyznianego dla urzędników państwo­
wych od JX-ej rangi w dół, dla podofi- 
ęerów do rangi'podporucznika i niższych 
fcnkcjon&rjuszy oraz przyznała jednora­
zowy dodatek świąteczny emerytom, 
wdowom po emerytach ł ich sierotom.

S t a r a l i  W i d i e  Ula t a l e i k a  
Patówa.

WARSZAWA, io. (PAT). Dnia 7
V  3*. s  i i r e j  poseł nadzwyczajny
i  mifiuiŁer ¿»tiiiomocny Belgji p. de

L’Esoaylle doręczył Naczelnikowi Pań­
stw a na uroczystej audjenejl wielką 
wstęgę orderu Leopolda, nadanego Na­
czelnikowi Państwa przez króla belgij­
skiego Alberta I, który upoważnił p. de 
L’Escaylle • specjalnym listem do doko­
nania aktu wręczenia.

H iolste r l i n t  o p d itic e  p ohkle].
BRUKSELA 10. (PAT. W wy 

wladzie udzielonym prasie brukselskiej 
przed wyjazdem do Genui, polski mini­
ster Skirmunt podkreślił, te głównem

Iego zadaniem było przekonanie o po- 
tojowych tendencjach Polski. Wszyst­

kie kwestje sporne Polska stara się za­
łatwić drogą pokojową. Minister wspom­
niał o rokowaniach z Czechosłowacją, 
w sprawie górnośląskiej oraz z sowieta­
mi, których zygzakowata polityka nie­
jednokrotnie utrudnia rządowi polskiemu 
ożywionemu pokojoweml tendencjami, 
1« politykę, o protokule ryskim, — te  
został on zbyt pospiesznie zredagowany 
ł w pewnych punktaoh poszedł zudaleko. 
W końcu minister Skirmunt scharakte­
ryzował w krótkości położenie ekono­
miczne Polski i postępy Polski na polu 
Rospodarozem. Wreszcie wskazał na 
bucitet Polski wiernie odtwarzający ay- 
tutteję.

O uH jsU tt przyłac^nia Wilna de M skl 
w LubliaiB.

LUBLIN, 9. (Spóźnione). Dzisiejsza 
uroczystość z  powodu połączenia Ziemi 
W ileńskiej z Rzecząpospolitą Polską by­
ła jednym  z najwspanialszych obchodów, 
jakie przeżywało nasze miasto.

0  godz. 8 1 pół rano przybył z W ar­
szawy marszałek TrąpmczyÓBki. W imie­
niu p. Naczelnika Państwa i Rządu przy­
był m inister pracy, p. Darowski.

O godzinie 10 rano nastąpiło w Ra­
tuszu uroczyste podpisanie aktu Obcho­
du Wileńskiego.

O godzinio l i  odbyło się solenne 
nabożeństwo w Katedrze, w południe Zaś 
nastąpiło odsłonięcie tablicy pam iątko­
wej, wmurowanej w ścianę Ratusza.

O godzinie o wieczorem w nowym 
gmachu Uniwersytetu za ogrodem Saskim 
odbyła się uroczysta akademja. Następ­
nie w Teatrze Miejskim odbył się uro­
czysty wieczór, złożony z pieśni, dekla- 
maoyj i irągnum tu historycznego pod ty­
tułem: „Unja Lubelska*, odegranego przez 
zespół'wszystkich artystów.

IjJS M rt zestali t a l t ó t i a  Bjpiadaae.
WAtiSZAWA, 10. Jak  się dowiadu­

je  „Praca“. pożyczki premiowe, t. zw. 
„miijouówki“, zostały już całkowicie wy­
przedane, a punkty sprzedaży tych wa­
lorów zwinięto z dniem 8 b. m. gW ko­
łach fachowych panuje przekonanie, że 
kurs giełdowy „miljoaówek“ w krótkim 
czasie znacznie się podniesie'.

Go się cteieje ze  zbożem  
polskieiii?

( J e d n a  z ta je m n ie  p an u jące j u n a s  
drożyzny).

(Telef, od własnego korespondenta).
RYGA, 10. D o w iad u je  ze 

Źródeł zupełn ie  w ia ry g o d n y ch , że 
zakup ione w P o lsce  i in n y ch  k ra ­
ja c h  10 ty s ię c y  tonn  ży ta, Ł o tw a  
sp rz e d a ła  bolszew ikom , b io rąc  po 
13 fu n tó w  sz te rlif ig ó w  z a  tonnę , 
l« ;o  R yga.

B ył to „" lo ty“ in te re s  d la  Ł o ­
tw y , p ozbaw ił je d n a k  P o lsk ę  z n a ­
czn y ch  zap asó w  zboża.

llazd p j i a l i i  ¡ i i i i i .
KRAKOW, 10. Wczoraj v. gmachu 

Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpoczęły 
aię obrady zjazdu geografów z całej 
Polski, zwołanego do Krakowa z inicja 
tywy tutejszego Kola Stowarzyszenia 
Nauczycieli Szkół Wyższych.

i f e p t o M  cd l a r s t e t l i
fOd u f n e g o  koretp.).

WARSZAWA, 10. W ministerjum 
pracy 1 o r teki społecznej są obecnie na 
ukończ* u iu pra^e nad projektem ustawy
o Ubezpieczeniu od bezrobocia, który po 
ferjaęh snu by<5 wniesiony do Sejmu. Po­
nieważ w razie przyjęcia tego projektu, 
skutki jego okażą się dopiero po 2—3 
latach, kiedy fundusz ubezpieczeniowy 
dostatecznie w/,r. śnie, zdaniem min. pra- 
<■; ¡.■•¿eb.a będzie. na len okres p.’zej- 
¿c. •?*,;. Utlzymać io rn ę  zapomóg rzą- 
d^ wyciu

D ijw j z r M & a a l  toi-ymi.-
WARSZAWA, 10. (AW); Dn. 5 b. 

m. zostały ukończone roKowania Związ­
ku Ziemian i Związku zawodowego ro­
botników rolnych, prowadzone w mini­
sterstw ie praoy i opieki społecznej.

I M k !  rosyjitj spiskowali la tn l i  
z m snaiÉstasii i lm iM k ii ,

(Od własnego kortom.).
WARSZAWA, 10. Władze bezpie­

czeństwa w dalszym ciągu bardzo ener- 
gioznie likwidują spiskową działalność 
rosyjskich monarchistów na terenie Pol-
Bki.

W dniu dzisiejszym, jak  Bię dowia­
duje korespondent „Pracy“, zostaje wy­
wiezionych z Warszawy Bześciu wybit­
nych działaczy monarchlstycznych, a mia­
nowicie: Mikołaj Fabrycjusz, Matwiej 
Kotperowicz, Juljan KobyłeckiJ, Mikołaj 
'baron Tyzenhaus z żoną i pułkownik 
Zukowskij.

Wszyscy oni należeli do „Komitetu 
Nacjonalnawo Obledlnienja“ i prowadzili 
wespół z wymienioną Ju t panią senato- 
rową Lu hi mową pod płaszczykiem pracy 
w „Czerwonym Krzyżu“ bardzo ruonllwą 
akcję spiskową. Zmierzała ona przede- 
wszystkiem do wywołania zatargu zbroj­
nego Polski z Sowietami. Cała robota 
monarohistów rosyjskich w Poison* była 
éoiéle połączona i  Berlinem. Stamtąd 
otrzymywali pieniądze oraz instrukcje, 
które pochodziły ofl monarchistów nie­
mieckich.

Dla swej działalności/ ro«uarchiśoi 
rosyjscy pozyskali emigrantów politycz­
nych z sowieckiej Białej Rusi. Ci ostat­
ni pracowali ścifile pod auspicjami Ro­
sjan, przygotowując swój rodzinny teren 
do zbrojnych zaczepek przeciwko So­
wietom.

Gen. B a ła M c z  d r a g a  i i ;  stfg  Md saka.
WARSZAWA, lp. (A W). Genemł 

Bułak-Bałachow icz przesiał na ręce Mar­
szałka Sejmu list otwarty, w którym 
twierdzi, że wlfzystkie zarzuty, podnoszo­
ne przeciw- niemu są bezpodstawne. W 
końcowym ustepi« lisiu BaJaohowicz do­
maga się sądu rud sobą, któryby wyka­
zał jego niewinność.

Q disclnM t Utwy.
RYGA. 10. (A.W.) Litw a po ukoń­

czeniu obrad konferencji państw bał­
tyckich, oraz w dniu konferencji genu­
eńskiej, pozostała zupałui« odosobniona. 
Odosobnienie to j e i t  tem Jaskrawsze, 
te , iak wiadom ', rokowania niemieoko- 
litewekie w spraw ie umowy g sp^dar- 
ezej i utworzenia banku emisyjnego 
nowej waluty litewskiej, mającej zastą-

Î)iô marki nieoi>eckie i o>lruble, rozbl- 
y się mniej więcej przed miesiącem

i nie zostały dotąd  uznowioi e.
Niemcy zastosowali dlu j i  ,mania 

oporu Litwinów bojkot ekonomiczny i 
pod b łah jm  pozorem zamkaęli granicę 
iitew  ką, nie wahając się ponieść zna­
cznych ofiar finansowych dla przyszłych 
zdobyczy politycznych. Prócz tego 
dokładne informacjo dowodzą, żo me 
tracą oni czasu i  przy pumucy olbrzy­
mich sum, wydawanych na propagandę 
zyskują stronników, dla swojej pola tyki 
w przsddiJfcń wznowienia rokowań.

¡ a a  BćlEli w Sisii.
CHARKÓW, 10. (AW). Począwszy 

od dnia l  m aja na całym terenie Rosji
i Ukrainy obowiązywać będą wyłącznie 
znaki pieniężne emisji 1922 r., u wiec 
rubel równy 10,000 dotychczasowych ru­
bli sowieckich poprzednich emisyj. Od 
tegoż terminu również we wszystkich 
rozrachunkach, bilansach i budżetach za­
równo w instytucjach państwowych, jak
i spok czüycb, jako jednostka monetarna 
używany będzie rubel emisji 1922 r. 
Rozporządzenie to ma na celu zmniejsze­
nie w życiu gospodarczem zawrotnych 
sum, które w ruchu handlowym sącoraz 
większym hamulcem.

Ma Bałkanach.
BELGRAD, 10. (AW). Królowa ru­

muńska Marja, która przyjechała tutaj 
w odwiedziny swego zięcia, króla serb­
skiego Aleksandra, w niedzielę nagle po­
wróciła do Bukaresztu. Przyczyną tego 
niespodziewanego• wyjazdu są podobno 
nieporozumienia, jakie zaszły w sferach 
dworskich, wywołane odmową rządu ro- j

■ mnńiikicgo dostarczania zboża dla armji i 
jugOMr.-wiilński^j. ' I

SOF JA, JO. (A W). Rząd bułgarski 
zażądać miał od. oddziałów generała j

W rangla zupełnego rozbrojenia i zapłat? 
kosztów utrzymania. Oprócz tego rząd 
bułgarski zwrócił sir; do rządu Sowie* 
tów z prośbą o wyjednanie amnesiji dlł 
szeregowych armji W rangla i o ułatwię* 
nie im powrotu do Rosji.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano! Dalary

Marki niem. 
Funty szterL 
Franki fr. 
Korony eseakie

Kro nika ekonom iczna.

S.fi«
12 00

16.740
353.-

73 .-

polaki dla 4Lolwy>
„Łatwl».s Karejwis“ pisze: Z War­

szawy powróoiU dyr. T-w a „Nafta“ '¡'raa* • 
berg 1 Ułmanrs i dyrektor Tow. „Lats", 
Kałnyń, którzy wyjeżdżali do Polski dl» 
uregulowania niektórych kwestyj ekO* 
nomioznyoli i kwestji eksportu z Polski 
do Łotwy produktów naftowych i węgl* 
Zabiegi ich osiągnęły pożądany skutek, 
ponieważ gabinet ministrów w Polsca

}>ozwolił na wywożenie co miesiąc 
yjtwy 12,000 tan węgla z G. Śląska, w . 
celu ułatwienia przewozu w-^gla koleja­

mi, rząd polski obniżył taryfę towa­
rową.

B e z r o b o c i e  w  D a e w iń sS ttt .
Ze względu na ogólny zastój wzr«' 

sta  bezrobooio w Dzwińsku; gieida pra­
cy zarejestrow ała ooo bezroboczych.

W listopadzie r. z. rząd wyasygno­
wał 600,000 rb. na zorganizowanie robót 
publicznych. Przyprowadzono do po­
rządku uHcc i domy, grożące zawal«' 
niem. Dla zajęcia inteligencji przepro­
wadzono spis ludności. Obecnie pieni*' 
dze się wyczerpały i samorząd wystąpi* 
do rządu o wyasygnowanie nowy«» 
2,190,300 rb., niezbędnych do wykończ*1'  
n ia rozpoczętych robót.

U sta w a  dla t c w s r z p ł w  
a k c y j n y c h  w  R o a j e .

Władze sowieckie przyBtupiiy do 
opracowania ustawy dla towarzystw
akcyjnych, która zawierać będzie lyłko 
postanowienia zasadnicze.

Szczegóły, dv tyczące działalności 
poszczególnych towarzystw akcyjnych* 
będą regulowane przez ustawy towa-„ 
rzysu\ a.

Przy radzie pracy i obrony pow' 
Btaje komitet imędiiykomisarjatowy dl* 
spraw towarzystw akcyjnych; w skin® 
komitetu wejdą przedstawiciele poszcze­
gólnych komisariatów.

Minimalny kapitał tow. akcyjnego 
obliczony je s t w rublach sowieckich
i równający się 10 tys. rb. w złoci0» 
podług kursu wyznaczonego przez k,om* 
finansów.

Akcje mogą być tylko imienne* 
Wydawanie akcyj na okaziciela mot® 
być uskuteczniane tylko w wypadkaefa 
wyjątkowych i wyłącznie za zgodą rad / 
pracy i obrony. * . ‘

Interesy mniejszości akcjonarjuszy 
powinny być zabezpieczone: a) prawem 
udziału w kom. rewizyjnej i b) warun­
ki um kwalifikowanej większości di* 
zmiany ustawy i rozstrzygnięcia na¡ i i '  
wolniejszych kwestyj. •

Obligacje mogą być wypuszcza»9 
tylko na zasadzie pozwolenia rady pr»' 
cy i obrony.

K u rs  ru b la  s o a r i s e k i e ^ c «
Komisarjat finansów aa tw ie rd ź  

następujący kurs rubla sowieckiego;
i funt szteiłlngów 2,G09,C0Q 
Dolar 4D0.0U0
K rona szwedzka u»,ooo 
Korona norweska Bö,ooo 
F rank francuski 40,009
Lira włoska ' 23,000
Marka finlandzka 9,t GO
Korona czeska 7,300
Marka niemiecka 1,800

I m p o r t  do R o s j i  S o w i e c k i « ) *
Od dn. 20 lutego przybyło do Pe­

tersburga przez granicę estońską 8 p*' 
rowozów, 40 wagonów oukru, 18 wago­
nów ryżu, 48 wagonów mąki, 61 wag«' 
nó" śledzi, 51 wagonów papieru, 2 
gony m ydła, i wafon herbaty.

W tym  czasi« i.adeszi-o przee 
nicę finlandzką !J0 wagonów d rzc^ 4' 
82 wagony papieru, 30 w agonów  e^fn-0'  
tu i 1 wagon l«karetw.
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P o l s k a  w  G e n u i

V'. Konferencja genueńska nie 7-iści 
prawdopodolanie tytfh w szystkich na- 
a^iei, jakie w  niej pierwotnie po­
siadano. Nie należy się spodziewać 
*by zebrani na niej dyplomaci zna­
leźli jakiś ogólny, radykalny medy­
kament na w szystkie boląozki. nie­
domagania pozostawione ludzkości 
w spadku po wojnie św iatow ej. 
Konferenoja spełni całkowioie sw e  
zadanie, jeśli, nie pretendując do 
eudów, stanie się jednym z etapów  
gospodarczej odbudowy św iata.

Zgodnie z  porozumieniem Poin- 
f&re'go z Lloyd George‘m, w  Genui 
Me ma być poruszana sprawa trak­
tatów pokojowych, a przedewszyst- 
kiem W ersalskiego, ani też zaga­
dnienie odszkodowań niem ieckich .' 
1'rancja jedynie pod temi dwoma 
warunkami zgodziła się na swój 
udział w  konferencji; stanowisko  
naszej zachodniej sojuszniczki jest 
^  tym w zględzie całkow icie zgodne
1 interesem Polski.

Niemcy, popierani przez mię­
dzynarodówkę socjalistyczną i  św iat 
bankierski, wszelkiem l siłam i będą 
się^ tarali wszcząć dyskusję pa te- 
®at „konieczności“ rewizji traktatu 
’''»ersalsklego. Temu stanowczemu  
9'»miarowi Nlpmców dał wyraz dn. 
4'go kwietnia na łamach „Berliner 
^ageblatu“ Paw eł Błock, korespon- 
dent paryski togo pisma, w  długim  
artykule, dowodząo, że bez i’adykal- 

rewizji tego, co się stało w  
Wersalu, nie może być mowy o ja ­
kie kolwiek krokach ku odnowie 
^niszczonego organizmu gospodar­
czego Europy. „W Genui o Wersalu 
nawet wtedy będzie mowa, gdy o 
Wersalu milczeć się będzie. Wszak 
tek głośno mówi czasem m ilczenie“, 
dedn m z zadań polskiej delegacji 
^  Oonui jest pomóc Francji, by po­
stanowienia traktatu W ersalskiego  
pozostały niezmienione nietylko no­
minalnie ale i merytorycznie.

Inicjatorom Genui je s t  fakty- 
,5*nie Lloyd George. Główną ideą 
iOgo angielskiego męża stauu jest  
uzależnienie obeonego św iatow ego  
»ryzysu gospodarczego od ruiny

Rosji. Lloyd George pierwszy w y ­
sunął twierdzenie, ż0fcl‘»tąd w  kra­
jach przem ysłowych będzie pano­
w ało bezrobocie, dopóki 120 miljo­
nów konsumentów rosyjskich nie 
będą w  stanie nabywać zachodnio­
europejskich towarów.

W Genui w ięc będzie przede- 
w szystkiem  mowa o Rosji. Polska 
z Bolszewją znajduje się w  innych  
stosunkach niż Zachód, gdyż uzna­
ła sow iecką formę rządów w  poko­
ju Ryskim de facto. Korzystnem by­
łoby dla państwa polskiego uznanie 
Rosji Sowieckiej przez m ocarstwa  
Zachodu de facto i de jure, gdyż 
jednocześnie z tem uznaniem zni­
kłaby kwestja naszych granic 
wschodnich, traktat Ryski stałby się 
faktem międzynarodowo obowiązu­
jącym . Prawdopodobnie Sowiety nie 
zostaną na konferencji uznane de 
jure natychmiast, lecz dopiero w ów ­
czas, gdy dadzą dostateczne gw a­
rancje, że zobowiązań przyjętych  
dotrzymają i wykonają je,

W odbudowie Rosji mamy 
w szelkie dane do odegrania w ybit­
nej roli. D elegaci polscy na konfe­
rencji genueńskiej nigdy nie przy­
staną na projekt Syndykatu m ię­
dzynarodowego, w  którym Rzecz­
pospolita nie byłaby należycie re­
prezentowana, a rola państwa pol­
skiego zredukowana do stanowiska  
terenu tranzytowego, z którego ko­
rzystaliby jedynie obcy agenci dla 
przewożenia sw ych towarów. Pol­
ska pospołu z państwami Bałtyckie- 
mi i Małą Ententą stanowi powa- 
żn j blok, z którym muszą się  liczyć  
wielkie^m ocarstwa. Lloyd George 
pragnie przeprowadzić odbudowę 
Rosji rękami niemieckiemi, rzeczą 
polskiej delegacji wykazać groźne 
skutki dla kulturalnego św iata  po­
rozumienia, a następnie sojuszu Ro­
sji i Niemiec, oraz dowieść, że spe­
cjalistów w. zakresie spraw rosyj­
skich posiadamy nie mniej, niż 
Niemcy.

Dotyohczasowe konferencje mię­
dzynarodowe nie pozostawiły nam 
dobrych wspomnień. Przygodni dy­

plomaci polscy zazwyczaj nie po­
trafili w yw iązać się  należycie ze 
sw ych zaefrań; konferencje przy n o si­
ły nam  w ięce j k lęsk  (zdarzały się  
w p ro s t kom prom itac je) niż korzyści. 
To też n ie  należy  się dziw ić, że 
często  spo tykam y s ię  u nas  z gło­
sam i p o w ą tp ie w a n ia  i obaw , co do 
rezultatu ob rad  g en u eń sk ich , tego  
największego zjazdu  dyplomatycz­
nego od czasu  Wersalu. Trzeba jed­
nak pamiętać, że obecnie polscy de­
legaci mają możność operowania 
lepszemi argumentami, niż ich po­
przednicy. Konsolidaoja wewnętrzna  
państwa, zwrot ku naprawie skar­
bu,’ szybkie posuwanie się ku osta­
tecznemu ujednostajnieniu admini­
stracji— są faktami niefcaprzeczalne- 
mi, widocznemi i dla obcych.

Dyplomaci polscy, którzy w yje­
chali do Genui w zięli na siebie w o­
bec Narodu i Państw a w ielką od­
powiedzialność. Przyszłość niedale­
ka pokaże, czy dorośli do misji hi­
storycznej, jaką im powierzyło spo­
łeczeństwo.

Kaz.  U j a z d o w s k i .

L l o y d  G e o r g e  n ie ­
s z c z ę ś c ie m  ś w ia ta .

Pod. tym tytułam został wydruko­
wany artykuł na szpaltach rosyjskiej 
gazety .Obszczeje Dicło“ wydawanej w 
Paryżu przez znanego rewolucjonistę 
rosyjskiego za czasów car«tu, W. Bur* 
cswa.

„My Rosjanie, mówi Burcew, mamy 
prawo powiedzieć, ie  Lloyd George jest 
naszem nieszczęściem. W ostatnich 
czasach, o szczególnie po zawarciu po- 
ko,u, nikt nie wyrządził nam tyle złego, 
co Lioyd George. Trzeba mu było 
irujrtować Rosję — dla osiągnięcia tego 
celu zrobił on wszystko, więcej, niżby 
mógł uczynić najzaciętszy wrćf.

W końcu wojny dużo złego Rosji 
wyrządzili Niemcy: eieby zwyciężyć na 
wojnie, tneba było im zdemolować 
armję rosyjską; w tym celu ca grube 
pieniądze najęli Lenina i Trockiego, i 
innych towarzyszy-bolszewihów. Jeżeli 
pomoc tych ostatnich nie ocaliła Niem­
ców od klęski, to jednak na jakiś rok 
przesunęła jej termin, a przez ten czas 
swego panowania—Lenin i Trocki «ro­
bili z Rosji—cmentarz ogromny.

Na razie, choć się to dziwnem wy- j
i daje, interesy Niemców łączą się z in~t i

terasami Anglii, która dąży do osłabie­
nia Francji i wzmocnienia Niemiec, a 
więc teraz są starania o zawarcie so­
juszu pomiędzy Anglją, Niemcami i bol­
szewikami, przeciwko Francji ■ i Rosji 
narodowej. Duszą i mózgiem tego so- 
juszu, bezwątpienia, jest Lloyd George.

Lloyd George jest nieszczęściem 
nietylko dla Roaji, a również i dla 
Anglji jest nieszczęściem... przedewszy* 
stk.em dla Anglji.

On jest nieszczęściem wssechświa- 
towem. W przyszłości — ostatnie lata 
jego bjografji będą określone barwą 
czarną i historia o nim powie ostatnia 
słowo, jak o człowieku, który przez los 
był wyznaczony, aby ludzkości naj­
większe nieszczęścia wyrządzać.

Lloyd George jest jednym z naj­
zdolniejszych i najbardziej wpływowych 
działaczy politycznych w teraźniejszej 
Anglji. W ostatnich czasach L. Georga 
bezwątpienia był winien ogromnych nie­
szczęść w Anglji dlatego, że wspierał 
bolszewików, k.órzy zawdzięczając jemu, 
zatruli ludziom życie w Rosji i w Swie- 
cle całym, o więc l w Anglji. Bez 
Niemców nie byłoby w Rosji bolsze­
wików, jako partji, domagającej 3:ą 
wpływów na polityką Europy. Baz L. 
Georga i jego partji bolszewicy byliby 
już dawno «niszczeni.

Również histofja nigdy nie zapomni 
działalności niemieckiego generalnego 
sztabu w 9prawle rozpowszechnienia w 
Rosji balasewizmu. Przysłani byli Le­
nin i Trocki l z ich pomocą zupełnie 
zniszczono rosyjską .armję 1 całe part- 
stwo wtrącono w stan ararchjl, A teraz 
L. George zaprasza bolszewików na 
konferencję w Genui, aby uznaniem ich 
wynagrodzić za bandytyzm, rozbój, za­
bójstwo i cs*Ui i za to, is  Rosję do­
prowadzili do wymierania i do ludo* 
żeraiwa.

Dla Rosji, dla samej Anglji, dla 
szczęścia wszystkich narodów konieczne 
jest, ob; jak najprędzej Lloyd George 
został usunięty od władzy*.

W z m o c n ie n ie  klu b u  
N . P . R . ał S e jm ie .

Jak wiadomo, do Sejmu nnszege 
weszło ostatnio 20 posłów Sejmu Wileń­
skiego, którzy zasiadać w nim będą ja­
ko przedstawiciele ludności Ziemi Wi­
leńskiej na równi z posłami innych 
dzielnic. Foełowle cl weszli do różnych 
klubów sejmowych zależnie do swej 
przynależności partyjnej.

Pięciu posłów, reprezentujący oh" 
najliczniejsze ra wsi stronnictwo ludo­
wo, oparte o t. zw. Rady Ludowe, — 
utworzyło klub samodzielny, który o-

I’'?*'■!
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Niemcy a Rosja.
II* H itbsspieozsnetufo  

pr2yniierza<
Juk rzekliśmy w art; poprzednim, 

r W s t w °  Bntenty i skutki rewolucji 
Jflłszowickiel przyniosły odprężenie an­
tagonizmu Niemiec i Rosji.

Oto obraz nowego położenia:
ł ) Ani Rosja ani Niemcy nio osią- 

»obą ^au,ie£° z celów wojny między

si'*» ^  Wszystko to, czego oba mocar- 
wni w momencie najwyższego powo- 
enia chciały się pozbawić wzajemnie, 
Hacuo ich rozlegle tereny i wpływy zo- 

tii ¡° stracone, lecz na rzecz strony trze- 
^ z*e,niacb, które miały służyć 

¿ 9 bramy wypadowe do Europy
l ®ll°dniej, względnie Niemcom — jako 
ii»*/ Moskwy i forpoczty „t>rang
tłftl * u Sttdesten“ — przeważnie 

. stał szereg państw narodowych, pra- 
*nH'-ych żyć dla siebie samych, albo też 

‘-¡•obtarły się powiększone i ceniące 
*ą niezależność małe państwa przed- 
tyenne, — albo wreszcie część terenów 

¿??tftła się sojusznikom dawnej Kosji, 
*ł®*nie Brytanji, a mniej Francji.

3) Rosja i Ni< mcy, walczące w prze­
my« h obozach, po wojnie znalazły się 

iWyci<$onych. I jedna i drugie 
j . ‘;,'V stanowisko mocarstwowe. Zosta- 
J  przedmiotem nadzoru Ententy, jako 
Ihtt moS*Vcc się stać groźnemi dla po-
& 1 międzynarodowego i społecznego, 

Poznaczone w większym łub mniej- 
a* Ok kapitału aa-

Szczcgólne powody zwróciły przo- 
ciw Eatencie opinję sprzymierzonej nie­
dawno Rosji. Jawna presja na rzeoz 
dalszej wojny w ezasio pierwszej rewo­
lucji zniechęciła względem sprzymierzo­
nych masy ludowe. Posiłkowanie rosyj­
skich ckspedycyj przeclw^olszewiokieh 
dolało oliwy do ognia. Jedni oburzali 
się na mieszanie Kdo spraw rosyjskich, 
inni zarzucali zdradę, polegającą nazb y t 
słabem posiłkowaniu.

4) Gospodarczo oba państwa ucier-

fiiały ogromnie wskutek wojny i rewo- 
ucji, która rozstroiła na czas pewien 
Niemcy, a Rosję zrujnowała i cofnęła 

wstecz. Oba muszą ponieść niesłychanie 
ogromnę wydatki: Niemcy — odszkodo­
wania, Rosja — długi zagraniczne, a 
przedewszystkiern odbudowę gospodar­
czą Niemcy nadto straciły wielką część 
bogactw kopalnych, kolonje, flotę han­
dlową, oraz odcięte zostały terytorjalni© 
od Bliskiego Wschodu i wyparte przez 
handel Sprzymierzonych z rynków tam­
tejszych i '  zamorskich. W skutek tego 
nie mosrą przywrócić produkcji do stanu 
przedwojennego, bez ozego nie potrafią 
spłacić odszkodowań. Rosja zaś, posia­
dając wszystkie przedwolenne bogaotwa 
kopalne i płodną glebę, któremi nie umie 
gospodarować, nie odbuduje się bea 
wkładu obcych kapitałów pieniężnych i 
maszyn, oraz pomocy i Kierowniotwa 
technicznego.

Wszystkie powyższe następstwa 
wojny oddziaływują w kierunku zbliże­
nia rosyjsko-niemieckiego.

Przedewsfcystklem znikły objektyw- 
ne przyczyny antagonizmu, które wywo­
łały wojnę. Następaie katastrofalne wy­
niki wojny wytworzyły psychiczne pod­
stawy zbliżeni». W Niemczech uległo 

całe społeczeństwo, od K«utsky‘ego,

który wojnę z Rosją nazwał „szaleń­
stwem“, do Hlndenburga, dla którego 
przyjaźń była źródłem pomyślności Nie­
miec i Rosji, — wojna zaś spowodowała 
nieszczęśoie obu. Podobnie w Rosji. 
Prasa bolszewicka z żywiołową niechę­
cią traktuje „kapitalistyezuo - military- 
styczną“ Rntentę, biorąc w obronę „wy­
zyskiwane“ Niemcy, a monarchiści pra­
wicowi (germanofile) konszach tu ją  z Ber­
linem i Monachjum.

Leoz zbliżenie rosyjsko-niemiecki® 
posiada przedewszystkiem wystarczający 
dla rozwoju Jego cel polityczny — od­
zyskanie stanowiska przedwojennego obu 
państw, mających wspólną -przeszkodę w 
Entencie i państwach nowopowstałych.

Wreszcie oba państwa siłą rzeczy 
przeznaczone są do współpracy ekono­
micznej. Rosja buwiem stanowi jedyny 
dotąd teren, nie zamknięty dla ekspansji 
gospodarczej Niemiec, którym ze wzglę­
du na położenie geograficzne i znajomość 
terenu łatw iej Jest niż mocarstwom En­
tenty wziąć udział w odbudowio rosyj­
skiego gospodarstwa społecznego. Niem- 
oy nietylko wwoziłyby do Rosji nadmiar 
fabrykatów wzamlan za surowce, lecz 
również organizowałyby na miejscu, przy 
pomocy własnych kapitałów i maszyn 
produkcję górniczą i przemysłową. «

Sprzeczność ustroju społecznego^ 
przeszkadza zbliżeniu. Początkowo obie" 
strony liozyły wzajemnie na rychłą zmia­
ną ustroju sojusznika. Dlatego popiera­
nie u siebio „wywrotowców“ nie psuło 
harmonji współdziałania. Dziś zaś sowie­
ty dla utrzymania swej władzy i bytu 
Rosji zdecydowały się na zamaskowany 
powrót do kapitalizmu.

To tei stosunki rosyjsko-niemieckie 
od trzech lat przeszło stanowią wynik 
przedstawionyok wyżej czynników zbli­

żenia. Pod względem gospodarczym 
Niemcy po traktacie handlowym zajęły 
pod względem wwozu do Rosji drugie 
miejsce po Anglji, boz hała3U uzyskały 
poważne koncesjo kolejowe i elektryfi­
kacyjne.

W dziedzinie politycznej Niemcy i 
Rosja dążą do rozbicia związku państw 
bałtyckich i opanowauia ich, a przede­
wszystkiem do usunięcia Polski, która 
stanowi podstawę rozdzielającego Niem­
cy i Rosjij wieńca państw ,' a przez to 
bastjon wschodni europejskiego systemu 
pokoju. Na tle tej rozległej akcji, za­
chowanie się Niemiec w czasie ofensywy 
rosyjskiej na Warszawę (sierpień 1920 
r.) dekonspiraje zamiary obu państw.

fta lszc ' pozostawienie ich samym 
sobie śkaząje Je na wyłączną współpra­
cę, pozwoli Niemcom na tle odbudowy 
Rosji na penetrację w jej głąb, uzależ­
nia wzajemnie oba narody, zmusza Ro­
sję do związania polityki zagranicznej, 
zmierzającej do odzyskania stanowiska 
mocarstwowego z takąż polityką Nie­
miec. Doświadczenia i25 Lat przyjaźni 
monarchij i trzech lat współdziałania re­
publik pozwala nam przewidywać, ozem 
grozi ludzkości takie przymierze.

«
Blok 40 proc. ludności Europy, żąd­

ny odwetu i znaczenia wobec zwycięskiej 
drugiej je j połowy, z chwilą zabliźnienia 
ran wojennych, zdolny byłby stawić czo­
ło pozostałej Europie zjednoczonej, a po­
trafi zarzucić swą wolę — rozproazko- 
wanej. Na rozproszkowanie zas zanosi 
się właśnie obecnie, gdy po wojnie wy­
stępują stare, ukryte antagonizmy, pod­
niecane umiejętnie przez Borliu i Moskwę.

(D. c. n.)

<
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Garnitury męskie
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H 5 0 0 , 12500 TBzmechel l Rozner, 
Ł ó d i, P io trk o w ik a  100 1 fllja  1«!0, 
P rzez obiad o tw a rte ,

ezywiśole przy dzisiejszym układzie sił 
politycznych w Sejmie nio mógłby sa­
modzielnie odgrywać żadnej roli, gdyż 
nawet nie uzyskałby zastępstwa w ko­
misjach. Z tych powodów po dokład­
niejszym rozejrzeniu się posłów Rad Lu­
dowych w stosunkach Bejmowych doszli 
oni do przekonania, że najkorzystniej- 
szem dla nieb będzie stworzyć wspólny 
blok z klubem NPR. Znaczy to, żo po­
słowie cl nio przestaną tworzyć samo* 
dzielnej grupy, we wezystklch jednak 
ważniejszych sprawach państwowych 
będą występowali wspólnlo z naszymi

Eosłami. Ze względu na to, żo Rndy 
udowe są stronnictwem szczerze do- 

mokratycznem, reprezentującemu prie- 
ważnie Interesy małorolnej ludności 
wiejskiej — nie trudno im 

aleźć v.
przyjdzie

znaleźć z  posłami NPR wspólną linję 
postępowania.

Równocześnie na tem llcaebnem 
wzmocnieniu siły na3*e| w Sejmie zy­
ska znacznie sprawa robotnicza, tak że 
dojecie do skutku bloku NPR z Radami 
Łudowemi uznać musimy za wypadek 
dla naszej polityki ze wszechmiar po­
myślny, gdyż odtąd w ważniejszych 
s, r.twaoh zastępować nas będzie nie 30 
¡ak dotąd, ¡oaz 30 posłów.

Klub NPii odstąpił Radom Ludo­
wym zastępstwo w komisjach sejmo­
wy' li: r./luej i odbudowy kraju, Jako 
n..j\\iiżuiej8zvch dla tych kół, których 
interesy posłowie ci w Sejmie roprezen- 
tują

Ort Zarządn T-wa Bibljoteki Pub- 
ficzn-j w Lu cl? u otrzymujemy^Sdezwę na- 
8 typującą:

,W  wojewódzkim 'Łucku, będącym 
\i, iń stolicy polskiego Wołynia, powstało 
Towarzystwo Bibljoteki Publicznej.

Ogromne znaczenie tej placówki 
kulturalnej, mającej promieniować na 
• nie Kresy Południowo-Wschodnie, je s t 
tuk oczywiste, że nie wymaga obszer­
nego uzatadnlenia. Dotychczas liczny 
zastęp inteligencji, zamieszkałej na Wo- 
ł iiu, nie je s t w stanie uzupełniać swe- 
^ wykształcenia lub oprzeć swych za- 
/iier,:onych prac na źródłach naukowych.
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D  i w y  d r .  L e r n a .

Emma przekonała się, że kiosk był 
zamieszkany.

Było to tak: Raz szły z Barbarą 
obok pastwiska. Towarzyszyłem im jak  
zwykle, wzdłuż drutów — aż nagle Em­
ma zatrzymała się. Twarz jej zmieniła 
się do niepoznania. Nabrała tego wyrazu 
ożywionego, który znałem dobrze; st«ła 
tak — z rozszerzonemi nozdrzami, pół- 
otwartemi oczyma; które szybko zamy­
kała i otwierała. Oddech unosił jej pierś. 
Ściskała Barbarę za rękę.

— Mikołaj! — szepnęła — Mikołaj.
— Gdzie — co?
— Tam. Taml — nic nie widzisz?
Nad głowami rozlegał się przytłu­

miony śmiech igrających turkawek.
Emma pokazała palcem Barbarze 

twarz — za szybami kiosku.
Potem obejrzała się dokoła, czy jej 

kto nie podgląda od strony laboratoryum, 
zaczęła robić gesty, znaki, posyłała po­
całunki... Ale byk miał absolutną raoyę, 
aby się zachować obojętnie. Wybałuszał 
okrągłe ślepia, opuścił wargę dolną i — 
robił z mego dawnego ciała pożałowania 
godny typ kompletnego kretyna.

— Waryat! — zawołała Bmnia. On 
także! Lerne zrobił z niego waryata — 
jak z Mac-Bella!

Biedna dziewczyna zanosiła się od 
płaezu.

Ozułem, gniew we mnie wzbiera.
— Przedewszystkiem — radfiła słu- 

iąoa — niech panienka nie zbliża się 
zanadto do kiosku. Widać go ze wszy­
stkich stron.

«¿urn. itony, wstrząsnęła

Również dorastająca młodzież, kształcą­
ca się w tutejszych szkołach, pozbawio­
na je s t absolutnie niezbędnych podręcz­
ników do samokształcenia, oraz do ro­
zwijania ł wzmacniania swoich zasobów 
intelektualnych.

Zrozumiał to Rząd Rzeozypospolitej 
Polskiej i udzielił Już Towarzystwu Bi­
by oteki Publicznej w Łucku półmiliono­
wej zapomogi. Miejsoowy zaś Urźąd 
Wojewódzki poszedł z dalszą pomocą i 
na pomieszczenie księgozbioru wyzna­
czył salo parterowe w bezpiecznych, pra­
starych muraoh klasztoru po-Bernardyń­
skiego.

Zarząd T-wa Biblioteki Publicznej 
w Łucku przystępuje ao otwarcia owej 
nadzwyczaj ważnej Instytucji już z koń­
cem kwietnia r. b. Nadchodzą właś;iio
do Łucka pierwsze transporty zakupio­
nych lub ofiarowanych nam księgozbio­
rów ze wszystkich dziedzin nauKi i li­
teratury, nie tylko polskich, lecz i w 
obcych Językach. A poczet członków 
T-wa, rzeczywistych i wspierających, 
rozszerza się z dniem każdym.

W myśl zasady, że zrujnowanym 
przez wojnę Krosom Wschodnim w ioh 
zamierzeniach kulturalnych powinny 
przyjść » bratnią pomocą wszystkie dziel­
nice Rzeczypospolitej Polskiej, zwracamy 
się ninlejszem do wszystkich w Polsce 
B.ibljotek publicznych i prywatnych o 
ofiarowywanie nam książek, a zwłaszcza 
dubletów, 'Paka pomoft społeczna je s t 
koniecznością, jeśli Bibljoteka Publiczna 
w Łucku ma stanąć odraża na wysoko­
ści zadania. Zakup bowiem księgozbioru 
tylko za gotówkę, przy dzisiejszych ce­
nach książek, wymaga wielom ii Jonowych 
kapitałów, których zebranie przedstawia 
nieprzezwyciężone wprost trudności.

Mamy głęboka nadzieję, że nasza 
prośba będzie wysłuchaną l że Odezwa 
niniejsza nie przeminie bez echa. Nie 
wątpimy, że każdy zbieracz książek 
chętnie umieści swe zbiory na pułkach 
kresowej Bibljoteki. Wszak chodzi o 
zaspokojenie najważniejszych i najgłęb­
szych potrzeb kulturalnych — na tak 
bardzo dotąd zaniedbanych Kresach 
Wschodnich, garnących się jednak nie­
złomnie do wspólnego życia z  Rze- 
oząpospelitąl

Nadmieniamy, że za przewóz 1 opa­
kowanie ofiarowanych nam księgozbio­
rów ohętnio uiścimy należność, natych­
miast po zgłoszeniu odpowiedniej de­
klaracji.

Ż wdzięcznością przyjmować bę­
dziemy także wszelkie ofiary pieniężne 
na izocz zakupu książek, dla Bibljoteki 
Publicznej w Łucku".

Korespondencje.
X  c :e  r o b o t n i c z e  w  C is ły m *  

s t o k u .
W niedzielę 9 kwietnia bp. odbyto 

aie zebranie ZZP. Zw. Robotników Bu­
dowlanych, Uncwi.ych i-pokrewnych 
zawodów. Zebranie zagaił t ol. Króle­
wiecki, sekretarz centralnego zarządu. 
Przewodniczył kol. Kozłowski, sekreta­
rzował ko). Gralak.

Referat o Związkach Zawodowych 
i ich Znaczeniu wygłosił kol. Królew eckl. 
Siedziba tymczasowa związku znajduje 
przy ul. Lipowe) Me 19,

*
W niedziele 2 bm. odbyło tlą (ai 

zobranie ZZP. Zw. dozorców domowych 
pod przewodnictwem kol. Gralaka i tic- 
t retarza kol. Cichonluka.

Porządek dzienny obejmował] 1) 
Sprawozdania kasowe; 2) Dopełniania 
Zarządu; 3) Kwestia polepszenia bytu; 
4) Wolne wnioski.

Sprawozdanie* kasowe zdał kol. 
Clehon.uk. W kwestji polepszenia bytu 
zebrani jednogłośnie uchwalili, aby u- 
mowa najmu, zawarta pomlądzy związka­
mi właścicieli nieruchomości a związKiem 
do orców dómowych s 1910 r.. była 

rzeirzana, gdyi jut jest przestarzała, 
roszono zarząd, aby awrócił się do 

Inspektora Pracy o zwołania wspólnego 
posiedzenia właścicieli domów t dozor­
ców. Jednocześnie uchwalono wyato- 
aować list do kol. posła Heificha, o po­
parcie ałussnycb tądań dozorców.

*
W niedzielę 2 bm. odbyło slą w 

lokalu przy ul. Upowei 19 . 'b ranie Zw. 
Metalów«-go ZZP., ra k r m kol. Kli­
nowaci, przybyły z Wanzewy z centr. 
zarządu ZZP., wygłosił &ti&i referat,

’ I

E1p

dotyczący ZZP., z a z n a j a m i a j ą c  m . ta*
zebranych z  życiem naszych b r a c i ,  ro* 
bjtniuów  po!s,.icn w Wesifalji.

Z  S ie r a d z a . -
(Koło Akademicki« Ziemi Sieradzkiej)

(Od wliunege koresp.J-
Akademicy, którzy pochodzą * 

okolic Sieradza i kształcą się * 
Uniwersytecie Poznańskim, zet- îąt«* 
»Koło Akademickie Ziemi Sieradzkiej . 
które w pierwszym rzędzie ma ** 
zadanie zbierać w swojej okolief 
fundusze dla podtrzymania Mj* 
kształcącej.się w wyższych uczelniach 
niezamożnej młodzieży. Fundusze będfj 
zbierana drogą dobrowolnych of ar o* 
poszczególnych oaób, oraz przez urz* 
dzanle przedstawień teatralnych, żaba*' 
odczytów itp.

Terytorium tego Koła obejmuje 
miast«; Sieraia, Zduńska Wola, SzcdeH, 
Warta, Łask, Widawo I Złoczew. P®' 
nieweż akademicy nie mogą cz;»j* 
przebywać w swojej okolicy, przeto 
tworzą się z pośród miejscowych obf 
wateli Kola Przyjąć ół Akademików, któf« 
przeprowadzają akcje zapomogowy 
rzec* studentów. Dotychczas istniej* 
kola przyjaciół akademików wSieradzo- 
Zduńskiej Woli i Łssku. Pierwszy 
początkował swą działalność fciak, gdij* 
wśród młodzieży gimnazjum p. Porę»' 
skiego zebrano przeszło 12 tys. mk. n» 
rzecz akademika- Obecnie Koło Pr*V* 
jociół A<ademi> ów w Sieradzu wspólni 
z akademikami urządza dn. 17 kwi£ni* 
rb. koncert, raut i przedstawienia.

Sqdzić należy, ie  społeczeństwo 
Sieradz ie poda ofiarną dłoń tym, kt6* 
rzy z wy«»ił lem i trudem sdobywai# 
naukę, aby rodakom swoim, o>czvi lc 
lud rułścl służyć rozumem, uczciwą 
i głęboką w cd ą.

JC(

W i e c  l o k a t o r ó w .

pięknymi lokami i położyła się na trawie, 
na brzuchu —• niby sfii ks oparta na 
rękach. Kretyn zdawał się zainteresować 
bardziej jej pozą obecną, niż poprzo- 
dnio.

Tego rodzaju scena przekraczała 
granice śmieszności. Stawała się ohydną!

Emma — zakochana w iormie, w 
której mnie nio było!

Emma, którą ja  kochałem, zako­
chana w bydlęciu! Jakżo to znieść ze 
spokojem?

A wiedziałem z  opowiadań Emmy, 
ie  namiętność jej wcale nie cofa się 
przed szaleństwem! — i że może dawne 
ciało, bardziej atletyczne niż przedtem 
— może się je j więcej jeszcze podobaćl...

Gniew mnie ogarnął.
Pierwszy raz uczułem przewagę 

mego ciała. Nieprzytomny ze wściekłości, 
sapiąc na głos, z pianą na pysku, i roz­
szerzonymi chrapami przebiegałem łąkę 
wzłuż i wszerz, orząc ziemię kopytami i 
rogami w furyi, mogą«eJ zabić niewiem 
kogo!!!

Od tej chwili nienawiść zatruła me 
marzenie — nienawiść dzika., okrutna, 
przeciw temu bałwanowi, ternu Mino­
taurowi głupiemu, który z Brozeliandy 
robił śmieszną Czetę z leśnym labiryn­
tem!... Brzydziłem #ię tem ciałem, które 
mi ukradziono — i byłem o nie zazdro­
sny. 1 ozęsto, gdy Jowisz — Ja  i Ja  — 
Jowisz — patrzyliśmy się ńa siebie w 
nostalgii za naszymi opuszczonymi od­
włokami, szał mnie ogarniał ua nowo... 
Pędziłem przez ł ą k ę  z rykami byka na 
arenie, z ogonem do góry, dymiącemi 
nozdrzami, głową opusaśbzpttą, gotów za­
bić każdego, kto się nawinie. Ząd*a ta 
była tak silna, j»k pragnienie uścisku z 
wiosuą.

Krowy uciekały odemnie.
Wszystkie zwierzęta na podwórzu 

bały sir» rozszalałego byka. Pewnego dnia

Ueupełnialąe krótką wzmianką na- 
ezą z dnia wczorajszego, podajemy ni­
żej obszerniejszo sprawozdanie z nie­
dzielnego wiecu lokatorów.

W dniu 9 bm. odbył się na Wod­
nym Rynku wieo lokatorów, zwołany 
prze* tow. .Lokator“. Ponrmo tego, 
te  wiec był reklamowany na godzinę 
l i  tą, do 12 nikt z organizatorów wiecu 
nie przyszedł. Ażeby wybrnąć z tego 
niemiłego poło enia, ławnik Klimaszew­
ski zagaił wiec i zwrócił eię do zebra­
nych z wvjaśnieuiein, że na dzisiejszy 
wlec N. r . R. przysłała referentów ł

Lerne, który 'koło  mnie przechodził 
wziął nogi za pas, co minł siły...

Zycie mi ciążyło.
Wyczerpał

obserwacyi. Może nowe mieszkanie spra-
Źyczerpałem wszystkie rozkosze

wiało mi więcej przykrości niż zacieka­
wienia. Nie przestawniom myśleć o po­
zbyciu się go.

Pasza straciła dla mnie swój aro­
mat, źródło smak, a towarzystwo krów 
stało się n ie do zniesienia.

Natom iast pojawiły się dawne pra-

fnienia. Zeby tak móc zjeść porządny 
efsztyk — i zapalić dobrego papierosa!

Strach przed laboratoryum budził 
we mnie dreszcze, Ilekroć ujrzałem któ­
rego z pomocników. A myśl, że mogą 
przyjść w nocy i związać mnio — nie 
dawała mi spać.

Ale to nie wszystko. Oto zdało mi 
się, że tracę zdrowy rozum w czaszce 
byka — że poprostu zaczynam waryo- 
wać. Może przyczyną tego były napady 
furyi. Powtarzały się często. — A zacho­
wanie się Emmy wcale się nie przyczy­
niało do tego, żeby je  usunąć. Kręciła 
się codzień koło kiosku, a u Minotaura 
zrodziło się pożądanie. Prawdę mówiąc, 
w takich chwilach miał minę zupełnie 
ludzką... a może to właśnie żądza czyni 
nas podobnymi do zwierząt?,.. Emma pa­
trzyła z radością w- to oblicze okrutne, 
zamarłe w rysach, o oczach, w których 
lśniły płomyki. Może takie oblicze pożą­
dliwego zbrodniarza ma Amor?

Emma patrzyła więc z rozkoszą na 
tę obrzydliwą fizyognomię, i nie widziała 
wcale, jak Lerne z ukrycia śmiał się z 
je j niespodzianki. f

Śmiał się. Ale filozoficznie — aby 
nie płakać. Wuj mój cierpiał... było to 
widoczne. Czuł prawdopodobnie, że Em­
ma nie pokocha go nigdy...

iStiirzuł się z dnia na dzień i zabi- j 
ju ł pracą. «

oni będą sprawę referowali. Przeciwko 
tomu zaoponowali obecni członkowi» 
N. P. R„ wychodząc z  założenia, że je, 
żeli „Lokator“ zwołuje wlec, t,o nieC" 
i .uprawy referuje. Nie mogąc fcie-w  ̂j 
kręoić, ławnik Klmaszewekł rozpocU* 
przemówienie, lecz gdy zobaczył zd»h" 
k& potężną f gurę dr. Stupnlckiego p‘r 
starał się coprędzej skończyć, pozi -ia 
wlająe. wyjaśnienie sprawy p. wjce-pf  ̂
zydentowi.

P. wice-pre2ydent zaczął od 
że wyłożył cały polityczny katechi^' 
P. P. S. Przechodząo do sprawy brak“

Na tarasie laboratoryum ł na dac*1; 
zamku ustawiono ja k i^  maszyny. 1>.K 
zakończono charakteryetycznymi pręta*1
— i ustawicznie dzwoniły - co mi 
zało przypuszczać, że wuj założył eotff 
stacyę telegrafu i telofoilu boz drutu.

Pewnego dnia rano wuj puścił ** 
staw piuleuki okręcik. Kierował niw jj 
brzegu aparatem, zaopatrzonym równic; 
w pręty. Był to aparat tftjemechanó
— domyśliłem się. Profesor badał wili0 
sposoby działania na odległość bez pr^c' 
wodnika stałego. Może był to począć' 
nowej metody zamiany osobowość" 
Kto wie?...

Ale co mnie to mogło obchud»‘‘‘ 
Wyjście z mego obecnego stanu zda|l 
mi się cudem nie do urzeczywistnieni 
A więc nie poznam przyszłych odkiV' 
ani wszystkich tajemnic, zaciemnią}*' 
cych przeszłość wuja i jego tow ar# ' 
szów! .

Takiemi to myślami karmiłem nwj 
noce, pędzone w trwożnej bezsenno^1' 
Ale nie znalazłem żadnego rozwiąż88’, 
zagadek. Bardzo być móże, żc untf^ 
mój Stał się ociężały, bo — ze zdar^ , 
codziennych pamiętałem tylko nieku'',
— zwłaszcza te, w których domino«' 
Lerne, bo w nich wyczytywałem zwyk 
nadzieję blizkiego uwolnienia. r j

W połowie września marzenia 
zostały spełnione w następującycn o** 
licznościach: „ ,

Od jakiegoś czasu pomiędzy Ł?1* ,  i 
a Minotaurem — doszło już do i"® ¡.,( j 
nicznego zetknięcia. Patrząc i a  S ie» '' 
doznawali rosnącego wciąż upojenia. |

Monstrum w mojem ciele robiło g 
sty małpie i rozwiązłe.

(D. c. n.)
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Jedyne tan e źródło
w m jcśc te  fe s t f irm a  S zm eo h el 1 
Eoesler, Ł ó d i, P io trk o w sk a  100 1 f i­
íja 160, pom im o, łe  ro b o ta  z d ro ła ła  
sp rzed a j*  a U re  ra p a s y  g a rd e ro b y , 

‘ tow arów  i b ie liz n y  po daw n ie jszy ch  
cenach, P rzez obiad o tw a r te

ttleszkań zaznaczył, i© kainienlcznlcy 
lue będą budowali, bo to się nie opłaca, 
lecz budować musi rząd, ponieważ rząd 
lajnmje^cały szereg domów mieszkal­
nych «a swoje urzędy.

Filar ludzkiego Magistratu, praw- j 
flopodobme w skutek krótkiego wzroku 
me widział dotychczas, ilo domów' 
Mieszkalnych zajmuje M«glstrat łódzki 
Sa swoje urgędv...

?  I®“1 ma'em niedopatrzeniu i za­
pomnieniu przyjnijnuiell p. w ice-prezy- 
Oeatowi członkowie N. P. R. kol. kol. 
Mickiewicz i Woldański.

'zy^ mD ê‘j oni p. wice-prezyden- 
Magistrat powinien Btać na 

■trafcy interesów ludnośol mlejskiel i 
a u j  Pf2yczyny powinien dać przykład 

to 1 co się powinno budować. Ma- 
fi«trat łódzki coprawds pragnie przyjść 
•p om ocą  biednemu lokatorowi, ażeby 
w cbwjlach, gdy eię mu wapna z sufitu
I,,KN BasJPJ*. mógł się obmyć pod 
publiczną fontanną w parku lub w y­
s p a ć  w stawie miejskim.

. f  °mimo ie  N. p. R. z całą stanów* 
zoeclą będzie broniła ustawy o ochro- 

uw aia ją tylko za pól- 
joaek , który nie mofce usunąć głodu 
®<eszkaniovvego w- mlastoch. Otrzyma­
li 0 ocŁronie lokatorów jeBt 

flzlBJejsijyni czasie koniecznością, 
fa y t  praez jej zniesleule pow iększy się 
is z c z ę  bardziej głód m ieszkaniowy.

L tej prsyczyny członkowie NPR. 
•Sgroponowali rezolucję, k tóra została 
irzcij jtebranycłi przyjętą.

„Zebrani na wiecu 1< katorzy stw ier­
dzaj-’, że aui Sejm, ani Rząd, ani Samo­
rządy nie doceniają tej katastrofy, jaka 
spadnie na m iasta  z  p  wodu d ługolet­
niego zastoju w ruchu budowlanym i 
nic poświęcają spraw ie uruchomienia 
przem ysłu budowlanego należytej uwagi 
i środków. Przeto wzywamy:

1) Rząd do niezwłocznego rozpo­
częcia budowy gmachów publicznych 
dla urzędów państwowych i mieszkań 
dla pracowników państwowych;

2) Posłów robotnlozych do dołożer 
nia wszelkich starań, aby utrzym ać u- 
stawę o ochronie lokatorów;

8) Żądamy: Udzielania przez rząd 
długoterminowych pożyczek dla mia3t 
1 organlzacyj społecznych na budowę 
demów robotniczych.

Zebrani na wiecu lokatorzy zwra­
cają się do obecnych na wiecu przed­
stawicieli Magistratu łódzkiego i Rady 
Miejskiej z kategorycznem żądaniem, 
by wszystkie rozporządzaine środki

fieniężn6 miasta przezoaozyli na wy- 
ończenle nieudolni» nrowadzonej bu­

dowy szkoły na ul. Zagajników«], na 
budowę szeregu innvoh szkół* szpitali 
i domów robotniczych, a nie na luksu­
sowe fontanny oraz stawy w parkach, 
na któro przyjdzie czas po załatwieniu 
palącej ala klasy robotniczej sprawy 
głodu mieszkaniowego.

Zebrani wzywają Magistrat, by si­
ły techniczne miejskie skierował ku 
powyższym celom, a nie na budowę 
wspaniałych prezydenokich grobowców 
oraz remont mieszkań magistrackich 
dostojników.

Zebrani wzywają Magistrat do 
podjęcia energicznych środków w celu 
wykończenia znajdujących się pod du­
chem, lecz niewykończonyoh domów 
ml o szkolnych.

Lokator.

W a l k a  2  I S ę h w ^  m i ę s n y

W obecnym.okresie przedświą­
tecznym daje się niesłychanie dot­
kliwie ludności we znaki lichwa 
Mięsna i raz poraź wytwarzany 

„jfztucznie w celach spekulacyjnych 
brak mięsa, graniczący z sabotażom 
^prost, jaki od pewnego czasu pa- 
B«arze różnego autoramentu stoso­
wać się nauczyli wobec najbiedniej- 

ludności miasta. Zwłaszcza 
jucznie wytwarzany jest brak wę- 

JNin, szynek i cielęciny, zapotrzebo­
wanie na które jest obecnie przed 
•miętami bardzo silne.
, . iizeźnicy bowriem w ostatnich 
^iach ukrywają mięso w chłodniach 

zęby w ostatnich dniach przed 
'pętami wydobyć i sprzedawać po 

Wygórowanych cenach.
Urząd walki z lichwą w Łodzi 

Mstąpił energicznie przeciw tym 
Pelmlacjom masarzy i - przeciwko 

Pftno8zącej się lichwie rzeźników.
Jak nam komunikuje Urząd po- 

iągnięto do odpowiedzialności cały 
wereg masarzy.

M. in. u rzeinikaJanaRus^cza- 
ka przy ul. Brzezińskiej 36, który 
odmówił wczoraj sprzedaży mięsa 
cielęcego, Urząd walki z lichwą 
przeprowadził rewizję, która uja­
wniła schowane w piwnicach 1,413 
funtów cielęciny. Nadto stwierdzo­
no, ż9 Ruszczak sprzedawał mięso 
powyżej cen wytycznych. Znalezio­
ne mięso zasekwestrowano 1 posta­
nowiono rozsprzedać je między lu­
dnością po cenach li&rtowych. Fun- 
kcjonarjusze Urzędu ujawnili rów­
nież. iż rzeźniczka Lidja Weinert, 
zam. przy ul. 6 Sierpnia 42, odma­
wiała sprzedaży szynek, aczkolwiek 
miała ich w sklepie większą ilość, 
tłómacząc się, że zostały już one za­
kupione. Urzędnicy przekonali się, 
że szynki rzeczywiście były zaku­
pione, jednak po cenach paskarskich, 
dochodzących do 600 mk. za funt. 
Wobec tego wszystkie szynki zase- 
kwrestrowano. . •

Ruszczaka i Weinertową pocią­
gnięto do odpowiedzialności. (jw)

W P
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Straszny wypadek.
(Dwoje dzieci spalonych).

Onegdaj przy ulicy Franciszkańskiej 
« eo, nual miejsce straszny wypadek, 
•to młode małżeństwo Z. pozostawiwszy 

•woje dzieci (2 li-taie i 1 roczne) pod 
opieką dziewczyny 13-to letniej udało 
*ę do miasta. Dziewczyna, zamiast 
zieci pilnować, wyszła tobie również 

I 4 podwórze, dzieci pozobtu-wiwsjjy na 
*&Qapie.
4 Dzieci skorzystawszy z tego, że by- 
v  same, zaczęły si<; bawić zapałkami, 
■sutkiem czego było to, [że zapaliły 
®aPe. Dzieci zaczęły krzyczeć, lecz nie- 
Bt°ty nie zwróciło to niczyjej uwagi. 

Dopiero wówczas ludzie przybiegli, 
Zaczął się wydobywać z mleszkânla 

jv«î. Gdy otwarto drzwi ujrzano stragz- 
lv ^ ^ o k : całe mieszkanie w ogniu dwie 
ô z °  Pü°hodnie, tarzające się po nodio- 
Pnt’ u°«ień utf&s*on(> 1 dzieci wydobyto 
♦ tir *a8t ‘ zawezwańo pogotowie, 
Mj ^  odwiozło je  do szpitala Anny Ma- 

v  stanic nifibudzijcyju nadziei.

Oto straszno skutki niedbalstwa 
rodziców, którzy pozostawiają dzieci na 
niepewnej opiece.

Kalendarzyk.
O z/i Leona Wielkiego 
Jutro Damj ana
W sch ć i słońc«, A m. 84 
Zachód .  fi m. 68
Wschód księżyca 8 :n. 45 
Zickói * 8 nu 1 1

— Związek oficerów rezerwy. Podaje
się do wiadomości wszystkim oficerom 
rezerwy W. P., znajdującym się na te­
renie O. K. Łódź, te w dniu 18 kwiet­
nia r. b. o gedz. 20-ej, w sali Handlow­
ców przy ui. Piotrkowskiej JS4 108, lewa

.oficyna I piętro, odbędzie się zebranie 
organizacyj e, celem utworzenia Związku 
oficerów rezerwy. Uprasza się o jak- 

* najliczniejsze przybycie.
— Nowe przepiły budowlane w b. za- 

berze rosyjskim. W „Dzienniku Ustaw “
'  ogłoszono rozporządzenie w sprawie wzno­

szenia i naprawy budowli drewnianych 
w dzielnicach miejskich przeznaczonych

Eod budowle murowane na terenie b. za- 
oru rosyjskiego.

Na mocy tego rozporządzenia na 
całym terenie b. zaboru rosyjskiego ze­
zwala się aż do odwołania w dzielnicach 
miejskich, przeznaczonych pod budowle 
murowane,po uzyskaniu pozwolenia wła­
ściwego urzędu: 1) dokonywać wszelkich 
napraw i przeróbek budvnków drewnia­
nych, 2) wznosić buaowle drewniane 
przy zachowaniu obowiązujących przepi­
sów tam, gdzie rady. miejskie powezmą 
odnośną uchwałę.

Wznoszone na terenie b. Królestwa 
Polskiego budowle drewniane mieszkalne: 
1) nie mogą posiadać więoej niż dwie 
kondygnacje z możnością wykorzystania 
poddaszy na mieszkania, 2) winny posia­
dać kominy murowane od fundamentów.

— Odszkodowana za zwierzęta zabitr z polecenia władz. Przyznawanie odszko­
dowań za zwierzęta zabite z polecenia 
władz lub padłe po szczepieniach zarzą­
dzonych przez te władze, oraz za zni­
szczone przy tłum ieniu chorób zaraźli­
wych przedmioty, dokonywane dotych- 
ozas przez min. roi. i D. P. zostało prze­
kazane urzędom wojewódzkim. Przy­
znane odszkodowanie winno być wypła­
cone w ciągu 4 tygodni od chwili ukoń­
czenia czynności kom isji weterynaryjno- 
wykonawczej. Pianiądze wypłacają kasy 
powiatowe. (bip)

— Łódzki oddział związku bankśw w 
Polsce. Powstał w Łodzi oddział zw. 
banków w Polsce. W ładze oddziału 
łódzkiego stanowią: prezes p. 1. Zand, 
dyrekt r naczelny banku handlowego 
w Łodzi, wlce-prezes p. T. Szulborskl, 
dyrektor banku handlowego w W arsza­
wie i oddz. w Łodzi, członek zarządu 
p. A. l^gis, dyrektor banku związku 
spółek zarobkowych oddz.' w Łodzi.

— Konkurs na spolszczeni« nazwy 
„gilz“. Jedna z firm krakowskich dążąo 
do odrzucenia obcej naleciałości języko­
wej, ogłasza konkurs za pośrednictwem. 
Redakcji czasopisma „Poradnik Języko­
wy4*, celem uzyskania i ustalenia pol­
skiej nazwy tu tek  czyli gilz.

Warunki: Udział w konkursie do­
zwolony każdemu. Nazwa odpowiadać 
musi charakterowi języka polskiego, nie 
może być abstrakcyjna, a powinna ra­
czej kojarzyć sie z pojęciem przedmiotu 
samego. Za najlepszą nazwę wyznacza . 
się nagrodę 20,000 mk. Na sędziów kon­
kursowych ; uproszono; WP. prof. Jana 
Czubka, członka Akad. Umiej., Dyr. Ro­
mana Zawilińskiego, redaktora Porad, 
jez., inż. Karola Stadtmiillera, autora 
Słownika Technicznego, dr. A. Bollan- 
da. prof. towaroznawstwa w Akad. Han­
dlowej 1 Jana Żmijewskiego, organiza­
tora przemysłowego.

Proponowane nazwy należy wraz z 
dokładnym adresem nadawcy w koper- 
oie zamkniętej ^przesłać do 1 maja r. b. 
pocztą do Redakcji „Poradnika Języko­
wego“ w Krakowie, ul. Podwale 7. Wy­
nik konkursu ogłoszony będzie publi-. 
cznie.

— Spis abonentów sicci telefonicznych.
Wyszedł z draku spis abonentów Łódz­
kiej Sieci Telefonicznej i je s t do naby­
cia w kaucelarji Urzędu Telefonicznego 
po 500 mk. za sztukę.

— Zasiłek świąteczny. Przyobiecany 
zasiłek świąteczny w postaci połowy 
pensji miesięcznej dla urzędników pań­
stwowych; został już  im wypłacony.

— Komendant policji R. Gałlera opu­
szcza L óii. Rozkazem głównej komendy 
policji państwowej, dotychczasowy ko­
mendant policji na m. Łódź p. Ryszard 
Gallera, opuszcza swe stanowisko, 'prze­
niesiony do Lublina. (bip)

— Niedzielny podwieczorek dziennikar­
ski w sali „Teatralnej“ zgromadził 
znaczny zastęp publiczności, spragnionej 
milej pog&węaki towarzyski«] i 1 vkiej, 
lecz artystycznej rozrywki. „Gwoździem* 
podwieczorku był występ znakomitego 
monologisty p. A rtura Zawadzkiego, któ­
ry szeregiem świetnych, ciętych, z nie­
zrównaną swadą wypowiedzianych mo­
nologów' * zechciał urozmaicić zebranie 
niedzielne’,* wywołując burzę humoru i 
huragan oklasków na .sali.

Następny podwieczorek dziennikar­
ski ma się odbyć w nadchodzący ponie­
działek (17 b. m.). Przewidywany jest 
udział wybitnych artystów warszawskich.

— Wspomnienie pośmiertną. Dnia 10 
b. m., po ciężkich cierpieniach zmarła 
Wadowska Józefa, członk-mi NPR. dzleln. 
Zielonej, przeżywszy lat 28. Pogrzeb 
zmarłej odbędzie się dnia 12 b, m„ 0 
godz. 5 po pol., z domu żułoby przy ul. 
Towarowej M  2, na Stary cmentarz ka­
tolicki. Koleżanki i koledzy proszeni są
0 liczny udział w pogrzebie,

— Otrucie żony. W domu przy Szo­
sie Pabianickiej 61, wrskutek otrucią 
zmarła Marjanaa Cykora, la t 24. Zmarła 
przed śmiercią zeznała, iż  mąż Jej, Pi-* 
lip, poczęstował ją  wódka 1 w tszeał do 
miasta. W godzinę później * nastąpiła 
śmierć. Trupa zabezpieozono na mlęjsou 
do zajścia władz sądowo-]ckarskioh.

— Samobójstwo eqr wypadek? Ka 
przejeźdzlo kolejowym przy ulicy Za­
gajniku u; oj został wczoraj prsejechant 
przez pociąg dążący na 'stacje Łódż- 
Fabrjczna żebrak, £0 letni Florjan 
Podembski. Zachodzi przypuszczenie 
że popełnił on samabójstwo. gdyż «si­
mo ostrzeżeń publicasośd, widząc nad­
chodzący pociąg szedł naprzeciw loko­
motywy. Zwłoki zabezpieczono do przy­
bycia władz sądowo lekarskich, iblp.)

— Poiar składu słomy. W niedai*l^ 
wieczorem po godz. 11 oj s traż  ogniowi 
została zaalarmowana wiadomością, te  
pod nr. 28 przy ul. Pplnocnej pali się 
fabryka. Na Tatunek pośpieszyły l, II
1 VI oddział straży ogniowej, przybył 
również i komendant — Grohman.

Tym czasem okazało eię i t  po tar 
wybuchł w muro wanyin jednopiętrowym 
składzie słomy i siana.

Gaszenie >gnia trwsło przeszło 3 
godziny, gdyż «loma była mocno ubiła, 
1 trzeba było wyciągać snopek po 
snopka.

S traty  są znaczne. (bip.)
— Tragedja rodzinna. P rzed tygod­

niem do VII KomiMiTjtttu p. p. zgłosiła 
aię niejaka Mieczysława Smbkotowicffl i 
zameldowała, że m atka je j Marjattna 
Błaszczyk u trzy mnie stosunki z mętem 
je j AJitonim Smokotowiczem., Również 
w ubiegłą niedzielę Smokotowiczowa 
skarżyła się w policji na matkę i męża 
swego. Otóż onegdaj, gdy Smokotowi- 
czowa przybyła do m atki w7 odwiedziny, 
podczas sprzeczki schwyciła gara*k w rzą­
cej wody i oblała m&tkę, parząc ją  d o ­
tkliw ie.

W parę minut później na. ulicy, przc i  
domem M  17 przy ul. Andrzeja, gdzie 
m ieszkała Błaszczykowa okrzyk zgrozy 
wydarł się z ust przechodniów, bo oto 
na bruk z  lii-go  piętra spadło 5-letnia 
dziecko.

Dziecko to po przewiezieniu do szpi­
tala zmarło.

Zaaresztowana .Smokotowiczowa,, 
którą matku oskarża—do winy się nie przy­
znaje i nadmierna, że w godzinę przed 
tym wypadkiem zwróciła matce swej u - 
wagę, iż syn je j wychylając się stoi przed 

• oknem i może wypaść. Błaszczykowaod- 
powledziała je j „Ńiech sobie-tpadnie, nie 
szkodzi“.

Akta. w powyższej sprawie przesła­
no do urzędu śledczego, który wdrożył 
energiczne śledztwo celem wyświetleniu 
zagadkowego wypadku. bip

— Poród w Kt mt:arjacie.< Do korn i - 
' sarjatu IX  policji państwowej, zgłosił się

Józef Stolarski w ra z i  siostrą swą Annt;, 
która w komisarjacle urodziła dziecko 
nieżywre. To opatrzeniu je j przez aku­
szerkę, pogotowie zawiozło chorą w a /. 
z dzieckiem do kliniki położniczej, (bij-).

T e s t t .  E B i j jk n  1 s z t s i i a .

Teatr Wiejski, Cagialnlana 63,
Dziś na dochód żołnierskich kur­

sów dokształcających przy D. O. K. IV 
dana będzie, zam iast „Skapca“, przs- 
uyborna farsa A. Bisson‘a  p. t. „lioa- 
troler wagonów sypialnych*.

W środę po raz ostatni dla Zrze­
szeń rob. i intelig. „Dzieje salonu" ak­
tualna kom. K. Wroczyńskiego.

Przedstawienia na rzecz Kursów Dokształ­
cających.

Żołnierskie Kursy Dokształca­
jące przy D. O, K.. IV zawiada­
miają, £e zapowiedziane na dzień 
dzisiejszy, t. j. wtorek przedstawia­
nie „Skąpca“ Moliera z powodu 
choroby dyr. Noskowskiego nie od­
będzie się.

Natomiast po raz ilrugi i  ostat­
n i .  dany będzie „Kontroler w ago­
nów sy p ia ln y c h “ .

P o d czas  p rze rw  k o n certo w ać  
będzie o rk ie s tra  w o jsk aw a  31 p. p .  ̂
S trz . Kan.
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Największe w Łodzi

i  JUT
Konstantynow ska 16.

Od środy dnia 5 do środy dnia 18 kw ietnia r. b.
Ostatnia Nowoóćl Ostatnia Nowośól

Wytwórni „JBRMOLJEWA w MOSKWIE“, w rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni doray
n e f k o b la ty  Z. K arabanowa p a r t l i r  £ .  Hajdarow

wystąpią w wstrząsającym dramacie 8 częściowym osnutym na tle życia rosyjskiego p. t.

99 FATALIZM KŁAMSTWA“
Oł ó w i «  a e e ny :  Opowletd prsMtapey. Hlłoid Marli. Zawaae za prawdą. Zdrad«. CUika choroba. Na Krymie ifoikaU*. i: 
W kole kłamstwa. Na tropie. OJolee zabij* eórkt. Saaletleo. Wiaje priiaiłoiel. YT kitordie. Katusza. Fatallrm kłamatwa. £

Początek w dnie powszednie o godz. 7, w niedziele i święta o gods, 3 po pot.

O b w i e s z c z e n i e .
Wobec upłynięcia pierwszego tygodni» 

(działalności) ICaay Chorych m. Łodzi, & w  
celu usunięoia moiliwych nleporoziHnień pny- 
pominam niniejszym pp. pracodawcom, te:

1) w myśl art. 47 ustawy 2 dnia 19 maja 
1920 r. członkowie obowiązkowi (pracowni­
cy) płacą 2/5 przypadającej za nich składki, 
ich pracodawcy zaś' 3/5;

2) według art. 55 tejże ustawy część 
składek (t. J. 2/5), przypadającą na obowląi- 
kowo ubezpieczonych, pracodawoa potrąca 
przy wypłacie z  należnych im s a  od- 
nośny o k r e s  cza su  zarobków;

8) według art. 52 ustawy składki za 
ubezpieczonych winni wnosić lub nadsyłać 
na swój koszt sami pracodawcy.

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi
(—) KAZIMIERZ GALLAS.

T e o d o r  W a g n e r
P io trk o w s k a  1 0 1 . T M  5-91.

Puteca po zniżonych cenach 
W ó d k i ,

L ikiery,
Wina,

BA? o d y «

! !!  W a ż n e  d l a  P a n ó w !!!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 

t> 1q, ie  tanio l elegancko podług najnowszą) mody ’ 
można bię ubrać

w  Jarm arku Łódzkim
Robota jest wykonywaną, pod specjalnym kle- 

rankiem dyplom owany mistrza sztuki krawiec­
kiej pana Jana Kolubińsktego.

Garnitury na zamówienie wykonywa się szyb­
ko i starannie.

Ceny z raaterjałów własnych 
o 35 , 300 . — eto 6 5 ,0 0 0 .— Mp.

Z p o w ie rzo n y ch  ma te r  je  łów  za robo tą  w raz  z  dodatkam i

od 2 4 ,0 0 0 .— do 3 5 ,0 0 0 .— Bflp.
Wielki wybór gotowych palt i garniturów sezo­

nowych własnej roboty,, męskicb, damskich 1 dzie­
cinnych.

Źornale paryskie t londyńskie i

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I JARMARK ŁÓDZKI
Piotrkow ska Hr, 44 , I-sze piętro.

L eczn ica  chorób  zęb ó w
Lekarza-dentysty H . P IR U S 9

145* Piotrkowska 145«
BQT ' U l  k la s y  r o b o tn i o z e j .  * ^ |  

Z s p lo m b o w a n ie  »raz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  
o p ła ta  p o d łu g  t a k s y ,

U d z i a ł o w c ó w
przyjmuje CtirieicjjaAeki dom lundlowo-towarowy Bro- 
nfaław Jagoda pod firmą „Jarmark Łódzki" do organł- 
aująoej sią spółki akcyjnej w celu eksportu towa- 
riw do Rosji (gdzie równie* posiadam oddział w 
Moskwie) i otwierania swych oddziałów w miastaoh 
prowincjonalnych w krain. Firma moja obecnie 
robi'duże obroty na rynku wewnętrznym. Dyspo­
nuje wielkim lokalem handlowym, składami i od­
powiednim personelem. Możliwe ewentualne połą- 
osenie się a firmą mającą na celu eksport Udzia­
ły mogą byó wnoszono towarami, nieruchomością, 
majątkiem ziemskim. Również pożądani są udzia­
łowcy ustosunkowani w przemyśle.

Bliższych szczegółów udziela „Jarmark Łódz­
ki“, Piotrkowska M 44.

Zapisy w dalszym ciągu Jedynie od chrześci­
jan przyjmuje Bank Polskich Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan w Łodzi, l iotrkowska M lin 
ua rachunek spółki ako.yjnoj „Jarmark Łódzki". 
Deklarancl mogą wpłacać całe udziały lub co naj- 
mnied 10 proo. od sura zadeklarowanych.

UWAGA: Jedna akcja M. P. 10.000.—10 akcji 
daje Jeden głos.

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
ną)taniej kupić można:

B rzeziń sk a  10, JAM PLAOEK,
P rz y jm u je  aię w szelk ie  re p a ra c ja  w zak rea  Kegar- 

m ls trzo w s tw a  1 J u b lle rs tw a  wcbodKąee.

zaś Niniąlszym mam zaszczyt zakomuniko-
waó Sa. Klienteli, iż po powrocie z wojny 
europejskiej otworzyłem przy Składzie Nasion 
dział kwiatowy pod kierownictwem znanego 
króla bnkieciarzy

W - S a l w y .
Polecam kwiaty, wieńoe, dekoracjo oraz 

Nasiona’zagraniczne i krajowe pierwszorzęd­
nych hodowców.

Z poważaniem
I. SkorosiAaki

«■ - Konstantynowska 37.

10=

=83 ta:

Na święta! Na święta!
N A J T A  3 N T I B J

zaopatrzyć się można w wina, wódki, likiery, to­
wary kelonjalne i delikatesy
— — ty lk o  w firm ie  — —

P. W I S Z N I E W S K I
ul* 6  S ie r p n ie  (Benedykta) 9 0 .

Hasło h o le n d s rsk le  w yborow e do c ia s ta  t  kuchni
fu n t 460 m k. 6-clo fu n t p u sz k a  2300 mk 

h n r t .Ł  KNBBLKW 8KI 1 S -ka, tam ie .

—  firm y  — „Wyskok”
z  a e r o p l a n e m  p r z e w y ż s z a j ą  w s z y s t ­
k ie  d o t y c h c z a s o w o  l ik ie r y . L ik iery  s ą
— o r y g in a ln e  b e z  ż a d n y c h  e t  r ó w . —
Żądajcie we wszystkich »kładach win ^AArclra^lr41 
roatauraejaeh tylko likiery firmy—

f l .  I .  C N A S I I l E W ,skład
Ł ó d ź ,  Ccgielniana 32.

UWAGA: Posiadamy również na składzie wielki wy­
bór oryginalnych win węgierskich, miodu I ltpcJsachAwSciK

Dr. mad. BRAUN
S p e e j s l i s t *

Chorób weneryomob, skór­
nych, moozopłolowyobu

Prayj*. 10—1, ft—8, panie 4—4  
Południowa 23.

NASZA SPHOJAIiNOj
Sandałki,
Pantofle domowe, 
Pantofla płócienne. 
Peterellge l p*molk*. 

Plotrkopaka 03.

Dr. L. PRYBULSIC
S p e c j a l i s t a

'-Chorób skórnych, włosów, we- 
naryeznych, m«ozopłolo»yeh 

leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9 -8  i 5 -8  od 4—5 dla Pa« 
ZAWADZKA M L

A, Kredens ? ,°Ą
róine meble dębowa *Pr**̂ *5 
Sienkiewicza 6!). m. 21, ol*v 
d r"*le wejście, plerwite plĵ Ł 
D lik u p  Ignasy  zagub ił W jj  
A» tymczeeowy, wydany w CJ 
Rle Klonowo, Ugltymaejf * 
¿w. Zaw. 1 áwladectwo * f*“  

‘Inaza Rozentalla.kUüil! Sklli'

Chorom skórnsi venen ase  

Dr. LEWKOWICZ
K o n s ta n ty n o w s k a  12

od 9 — 1 1 od 0 — 8 vleox. 
P an i*  od 5 — O po poł.

Pasta do obuw ia-

Lekarz-deutysta

F elik s  S E I O E M T
Zaw adzka 10,
przyjm. 10—l l 3—7 

prócz niedziel i świąt.

Koszule męskie, 
Bieliznę damską, 
Trykoty letnie, 
Torebki damskie^ 
Kapelusze, 
Krawaty,
Czapki,
Towar tylko w wyborowym 

gatunku,
p o leca

A . S p o d e n k f e t ik z
ul. Piotrkowska 150. 

ul. Konstantynowska 28.

C h rześcijańska niol
Tow arow a pod firm*
ŁÓDZKI* wlaśc.: Bronisław 1%  
da. Polecam najtaniej moda* 
ncznnn ubrania, pelta Bit1*? 
damskie, dziecinni». Towery ** 
ulane, azewloty, kamg&ray. 
ubrania 1 spodnie, bostony, 
kna, korty 1 gabardluy, 
daatakle, batysty, etamlny, * 
ale, bieliznę damską t »^*3 
chustki, pończochy, płótna. 
poicielowe, cąĵ l I ok«fordf , 
dobrych gatunkach I kelowcn'1, 
Łódi, ul. Plotrkowakk 
UWAGA: Jarmark Łódzki OT? 
na I-om plątrza, który nlem* * 
wspólnego te «klepem  na pail*^;

Chrześcijańska
ś p rze d a ź
przy  nl. D rew now skiej *8 33< , 
p ię tro  w podw urí», a »klep y  
flcio zaopatrzony w d u ły  wye®' 
C eny  do ówląt n iia tłpu lłce:
Ż ółte  męsklo I dam. mk. 6,00^ 
czarna  .  .  .  S.BOJĄ _ 
p a n to f  od m k .-1,500.—do 5.000. 
dziecin. .  .  2,500,— .
Z pow. Błażejczyk, Gordon l “"1̂  
Łódf. ul. ¿g ie rsk a  87.
UWAGA! co trzy  dal 
Świerży transport.
/^¡.oldszteln Bzraul zagubił 

(el z pp.szportcm, vrydany • 
ra . R adzyniu, *. SledlsckieJ. Z®' 
lazea proszony o zw rot na " ,|c!
P o łudniow a Na 22._______«35^
ir y m e r o v l  Rudolfowi akrad*1̂
* Ł no passport niem iecki, 
dany w Pabjanlcach, zdzwotei' 
handlow o, b ile t ed krótki») 
ni 1 kartq pow ołan ia  t  31 P®, 
ku. _____________ r9 i 9 i ’

Krakow iak  M ałgorzata z a i» 6**! 
paszport ro sy jsk i, w yd»"í .. 

pm ln Zadz lny . »lem l Kel‘» ! ^  .j| 
T líallckl lio leíía 'T  zagu tll kJfl* 
•B*. od p a itp c r tn , wytlaną z fJ | 
H einzla t Kiimtzera.

P rzy b lą k a i się p i^
d u ły , w łó ł tc  laty , rasy  wJ*® 
O debrać mo*na za zw rotem  k»** 
tów , R kleili -ka S t  101. of?c. *
m . 7 u Diojtdł»._________ 9 l0 ^ f
■penychowl 2y¡jmnntowl skr*" 
"  dzioao kartę deaioMUx£ 
cji, wydaoív w  Czartkow ie, P°f . 
fe! I 5700 mk.____________ 9 3 7 ^

Skradziony został paszport 
rjl Kojdy, w ydany z gm. ” * 

tocl.ó»', pow iatu  S l e n d / k le i i  
Ziemi Kaliskie]._______ _9_I2̂

udziela mate™*‘ 
tyki, łacin 

Kilińskiego

Ogłoszenia drobne.

4 . G a rn itu r
la s ' ra, biurko, o tom anę, leZankę, 
kredens, a tó ł, krzesła, z e ja r , łói- 
k a  wyprzedam tanio, P lo lrkow - 
s ka 223—3.___________ 989—6

1>ladosis-*'ic/" J o a s f 'z a g u b ił kar* 
}  tę  zwoinleain, w ydana w P . 

K . U. w KsHiau. 910—5

Student %SX£f?Sr
k l.^chem j!. Kllińskieg»

Z d o ln y  cieśla,
fabryczny stolarz, posZ'ik**e ** 
ięc la Szefera 3, m. i  w Chojną£^

Zd e m o b ilizo w a n y
s ie rża n t,
dobreml świadectwami, ?nalłeJ 
jęsyk i: polski 1 niatnieckl ia* .. 
piśmie tak  w  mowie, PO*z®*ri# 
odpow iedniego  zajęcia. 0}*-^, 
do admloistr. .P racy*  pod . n  . 
dlowiec. 82]^ i

Wvdawca Z*wA WsiawMakl Ñ.P.K. w io ó ii Tlocaono v  draKtioi .Pfac«* r i mmu4 & Keóaistot oUottwiadiiaiikv UKBANlAtŚ


